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Przodownicy Czynu Stalinowskiego.otrzymali odznaczenia 

Młodzież FDJ wysoko poniesie sztandar pokoiu i przyjaźni 
Przemówienie wicepremiera rządu NRD - Waltera Ulbrichta 

BERLIN (PAP) - Wielki plac zacje z Dessau, Zwickau, Friedricb
Marksa - Engelsa był w niedzielę sbain, Tetlow, Pasewalde i Greiz. 
wieczorem widownią niezwykle pod- Na uroczystości wicepremier Ul-
niosłej uroczystości. w obecności bricht wygłosił przemówienie. 
Prezydenta NRD, Wilhelma Pieclta, Wicepremier U1b.richt stwierdził 
premiera Grotewohla, wicepremie- m.O~g~dizując Czyn Stalinowski 
ra Ulbrichta, przewodniczącego udzieliliście dobitnej odpowiedzi 
$FMD, Berlinguera, przewodniczące- podżegaczom wojennym. Liczne zo„ 
go KP Niemiec, Reimana .i przed- bowiązania podjęte przez młodzież 
stawicieli delegacji zagranicznych u- w demokratycznej części Berlina i 
czestniczących w Zlocie - odbyło się w Niemieckiej Republice Demokra
wręczenie Sztandarów Stalinowskich tycznej ku czci wielkiego Stalina, 
organizacjom Związku Wolnej Mło- świadczą o tym, że zrozumieliście, 
dzieży Niemieckiej, które zwycięży- iż nie wystarcza pragnąć pokoju. 
ły w przedzlotowym Czynie Stali - Zrozumieliście. że trzeba wzmac
nowskim. niać Niemiecką Republikę Demo-

Stalinowski Sztandar otrzymały kratyczną, przepajać całą młodzież 
zwycięskie organizacje Związku Wol- świadomością walki o pokój i o 
nej Młodzieży Niemieckiej z Sakso- przyjaźń między narodami z jesz
uii Anthaltskiej i Północnej Nad- j cze większą energią dawać naszej 
reni - Westfalii (Niemcy Zachodnie). , ojc7.yźnie niemieckie,j promienny 

Proporce z wyhaftowanym wize- przykład t~ón;ze~o budownictwa. . 
runkiem Stalina otrzymały organi- Wykonanie stoJących przed nami 

wielkich zadań i orientowanie się 

patriotycznej młodzieży. Każdy je
dnak, kto podniesie rękę przeciw
ko członkom Związku Wolnej Mło
dzieży Niemieckiej, każdy, kto kie
ruje broń przeciwko zachodnio -
niemieckiej młodzieżY, winien pa
miętać, że będzie musiał drogo za 
to zapłacić. Podżegacze wojenni na 
zachodzie usiłują zamaskować swą 
słabość przy pomocy bezczelnej 
prowokacji. Siły pokoju są jednak 
większe niż siły wojny. 
Stwierdzając dalej, że wszędzie 

tam, gdzie odbyło się w Niemczech 
Zachodnich referendum ludowe, 90 
proc. ludności wypowiedziało się 
przeciwko wskrzeszeniu Wehr
machtu i na rzecz zawarcia trakta
tu pokojowego, wicepremier Ul
bricht podkreśla, że świaq_czy to o 
przewadze sił pokojowych w Niem
czech Zachodnich nad kliką Ade
nauera. Przewa_ga ta znalazła wyraz 
w następilją1·vcl faktach: 

1) Adenauer i Lehr nie zdołałL 
pomimo wydania zakazu, przesz
kodzić referendum ludowemu. 

2) Ruch pokojowy przeszkodził 
dotychczas Me Cloy'owl i Adenaue
rowi w przeforsowaniu ustawy o 
powszechnym obowiązku służby 
wojskowej. 

3) Imponujący przebieg Zlotu 
Berlińskiego, z dużym udziałem 
młodzieży zachodnio - niemieckiej, 
omacza porażkę Adenauera. 

4) Okazało się, że żaden pan Lehr, 
minister spraw wewnętrznych, nie 
może zmusić do milczenia. FDJ w 
Niemczech Zachcdnich. 

W • zakończeniu ·wicepremier Ul
bricht stwierdził, że FDJ jeszcze 
wyżej poniesie sztandar pokoju i 
przyjaźni między narodami, w wal
ce o zjednoczone, demokratyczne i 
niezawisłe Niemcy. 

Wdzięczność ·dla władzy ludowej 
w skomplikowanej sytuacji Niemiec 
i świata v,.>ymaga przyswojenia so
bie ncuk Marksa. Engelsa, Lenina 
i Stalina. Wcielanie "tych nauk w 
życ•e winno być szczytnym celem W 

W pięciolecie historycznei uchwały KC ~WKP(b) 
czasopism „Zwiezda" i „Leningrad" - potępienie dla ~drajców mfodzieiy Niemiec. 

W dzisiejszym dniu Czynu Sta
linowskiego musimy również zda
wać sobie sprawe z niebezpieczeń
stwa, jakie zagraża miłującej po
kój młodzieży niemieckiej ze stro
ny amerykańskich, angielskich i 
zachodnio - niemieckich podżega

sprawie 
MO~W~ (PAP) •. - W r. 1946 - gromny wpły-\.v na rozwój literatury 

14 s1erprua: Kom1tet Central~y ,radrz.ieckiej. Określiła ona role pi
WKP(b) :p<>dJął uchwałę w <;prnw1e sar.zy w wychow.aniu człowi.?ka ra. 
etzaso.pfam ~,Zwiezda" i „Le.ni.."'l.grad'.'· dzieckiego, w szczególności w wy
W t~m . historycznym dok~enc1e chowaniu młodzieży. podkrcślila 
odz\Vlerciedlona z~~t~ła stal:now- ona ogromne znaczenie literatury w 
ska_ tros~a o czysiosc ldem"'.ą i wy- nowych warunkach rozwoju społe
sok1 . po".1o,m art~styczny literatury czeństw.a radrzieckiego kroczącego 
raoo.i.eckieJ, o meroeerwa·lną więź do komunizmu. Uchwała KC 
pisarzy rz: narodem. WKP(b) stała się bojowym progra-

Klasa robotnicza o procesie kliki sanacyinych oficerów 
Proces kliki szpiegowsko-dywersyjnej wywołał głębokie oburze

nie wszystkich ludzi pracy. Swi.adczy o tym przebieg odbyWają
cych się w fabrykach i różnych instytucjach zebrań, poświęco
nych omówieniu warszawskiego procesu. 

ZPW im. 9 MAJA 

„Licznie zebrani na masówce ro
botnicy i pracownicy umysłowi -
pisze korespondent, tow. A. Kruk 

ostro piętnowali s:.:piegowsko-

dywersyjną bandę. Tow. l\'latusiak 
w gorących słowach dał wyraz obu
rzeniu i pogard1ie wobec zdrajców. 
Gromkimi oklaskami przyjęto wy
powiedź tow. Laubego, który ostro 

Jeszc·ze uwięcej czujności · 
Wyrok Najwyższego Sądu W-0jskowego, ogłoszony wczoraj w imie

m.11 Rzeczyt>ospołitej Polskiej, zakończył proces s7{Jiegów i. dywersan
tów, któn.y rozwijali zdradziecką działalność w Wojsku Polskim. 

Na lawie oskarżonych w procesie tym zasiedH ludzie, którzy ucie
leśnJali w sobie wszystkie zbrodnicze zamiary wrogów Polskif i wrogów 
pokoju w stosunku do naszego kraJu. Nie było w ciągu całej powojen
nej historii Polski zamysłu zbrodniczego w stosunku do naszego kraju, 
w którym by nie uczestniczyli Judzie oskarżeni w ostatnim procesie. 

Ujawniło się z oałą siłą na procesie, że oskarielli pracowali w o
parciu o obce sily ~ialfstyczne i na. Necz tych obcych sił finperia
MstYC211YCh, przygotowujących nową wojnę. Zdrada. narodu na. rzeyz 
imperialistycznych podi;egaezy wojennych - oto istota przestępczej 
działalności oskarżonych. Wysługiwanie się obcym ;imperialistom roz
poczęli od uznania okupanta hitlerowskiego za faktycznego swego so• 
jusu1ika w walce z ludem polskim i z ZSRR. Sk-ończyli zaś na służbie 
w wywiadzie amerykaóskim i &ngielskim oraz na nikC'l6DJlej pracy 
na rzecz odrad.7.ajl\Cego się pod amerykańską opieką imperializm.u nie
mieckiego. Na próino byśmy szukali w ciągu całej ich dzl.alaJnośoi . 
choćby jednej obwili, w którejby myśleli o narodzie poilskiim. Dla na
rodu Polskiego mieli oni jedynie program uJarrnnienia go. 

· . Sze1;egóły ich zbrodniczego planu opracowane były z precyzją zdra
dza;jącą rękę wytrawnych specijaillstów od prowo~cji i dywersji: pił· 
sudw:ykowskich peowia-ków wraz z ich sprzymier.ieńca.mi. z hitlerow
skiej Abwehry oraz amerykańskich i angielskich podżegaczy wojen
nych i inspiratorów titowskiej dywers.,ji. W skład tego pia.nu wchodziło 
oderwanie Polski od sojuszu f solidarności .ze ZwJązkiem Rad7Jieckim. 
To był pierwszy warunek uczynienia. Polski słabą i przygotowania jej do 
przekształcenia w łup iml>eria.listów. W skład tego planu wohodziło 
następnie oderwanie od Polski Ziem Zachodnieb i zorganizowanie sze
.rokiej sieci wywiadu antypolskiego. 

W swej wlielk!iej nwwi~ oskarż:rcielskiej pr.okurator zwrócił uwagę 
na dwa momenty chara1ktern;ujące ten proces i odróżniające go od in
nych procesów, jakie toczyły się przed sądami RzeczypospoliteJ, Głów
nym terenem zdradzieckiej d.zia.ła.lnośc:i osk:'llrionyeh było Wojsko Pol
skie. Głównym orężem ich była dwulicowość, wyjątkowo perfidna. 

Przewód sądowy odsłonił cały bezmiar tej perfidnej dwulicowości. 
W Jaskrawym śwletle zob~yłiśmy, oo to jest metoda głębokiej pene
trracji do aparatu władzy ludowej d jak wygląda 7ll1Stosowan<ie kj me
tody w życiu. Penetrowanie do aparaiu władzy ludowej i do ob~u de· 
mokraiycżnego dla osłabienia naszego państwa od wewnątrL - to naj
bardziej zatruta broń w rękach podżegaczy wojennych, br-Oń, z którą 
wią.źą oni największe nadzieje, Ta broń została ujawniona na procesie, 
a nosfoiełe jej w wojsku - zdemaskowani i skazani. 

Przewód sądowy pokazał, że najlepszą plńywką• dla wrogiej, szpie
gow~iej i dywersyjnej działalności jest opor-tunnm i nacjonalizm. O
portunizm i nooJooalizm st.ały się główną kartą, na. jaką stawiali agenci 
ilnperiallstyczni w swych a.ntyp0lskkb p~ynanfach. „Ogóhte nasta
wienie grupy prawicowo - nacjonalistycznej, powleda.iał prokura.tor, 
zostało ocenione - i ocenione słusznie 1>rzez OS'karionyicb, jako s:przy
Jaj~ wa.runkom dla przywrócenia panowania. kapitAłiłizmu w Polsce, 
jako odpowladadąca. im platfiorma roboty„." Kto odch-Odzi. Od liniii pa.r
łli, która Jest linią narodu i państwa polskiego, ten nieuniknienie idzie 
na rękę wrogom Polski. Kto przeciwdziała rMJW-0jowt i pogłębieniu 
przyjaźni i solidarnośei Polski i ZSBR, kto działa na rzecz osłabienia 
I n><Urwania więzi łączący-eh P.olskę i ZSRR, ten działa. ~wko Pol• 
sce i na rzeco: imperialistów. Nll(ljona.l.iun był i jest wrogiem Polski. 
Nacjonalizm prowadził i prowadzi do zdra.dy Polski. Ta prawda znala
zła na procesie szczególnie dobitne Pi>twfordzenie. 

Zdemaskowanie i unieszklodliwienie spiskowców i dywersantów -
to doiwód siły i potęgi państwa ludowego. Proces 11oka.zał na Jaik nęclz
nych i kruchych podstawach budowali złoczyńcy swoje plany. Oz'lljna 
potęga gniewu ludowego wyrzuciła wrogów ojczyzny i wmgów poko-

' .łu 7la burtę DaS'Lego życia. Tę czUJ.łną potęgę będziemy mnofyć, Tę czuj
ność będziemy umacniać i ·rozwijać, dając wszelką mcnliw.ość włącz.mia 
się do naszej Społemności narod:owej tym wszystkim, którzy w l>rze
szło6c.i błądzili, a dziś chcą z odda.niem słueyć narod-0wi. walczyć bę
dziemy ze '\WUloeoną silą przeciwk-0 wrogcm naszego kraju, przeciwko 
wrogom naszego pokc~jowego budownictwa. Będziemy z większą jeszcze 
a.Uą umacniać i rozwijać przyjaźń i sojusz z ZSRR. opoka pokc)ju i nie
imawisloścl narodów. Nasza wzmcnona. czujność bedzie iwaranoj'ł nie
ustanne10 mncxienia sił Polski i sił pokoju. 

potępił zbrodniczą działalność wro
gów ojczyzny i ludu polskiego. 

Przebieg masówki świadczył, jak 
głęboko przeżyła nasza załoga prze
bieg procesu". 

ZPW im. BARLICKIEGO 

cz.v wojennych. 
Młodzież niemiecka nie chce 

wskrzeszenia Wehrmachtu, wie bo
wiem bardzo dobrze, że magnaci 
przemysh1 zbrojeni.owego mówia o 

„~ okolicznościowym przemó- pokoju tylko dopóty, dopóki nie. za
wieniu - podaje towarzysz· ~· Ro~ kończyli swych przygotowań wo
basflk.ieW!icz między mnym1 ,iennych. Wytyczną działania mło
zabrały głos tow. Szyma11ska i ob. dzieży niemieckiej i narodu nie
Przybysz, które w imieniu kobiet mieckiego mogą, być jedynie wła
zatrudnionych w naszym zakładzie, sne żywotne interesy, te zaś wy
·wyrazily głębokie oburzenie i po- , ruagaJl! utn;, •nan1łl pokoju. 
gardę wobec sanacyjnych zdraj- Gangsterzy amerykańscy i ich 

poplecznicy w Zachodnich Niem..: 
(Dalszy ciąg na. str. 3) czech występują przeciwko naszej 

Wyrok narodu polskiego -

Uchwała KC WKP(ib) wywarła <>- mem literatury rade:ieclcie-j. 

Na budowlach soc1alizmu 

Zapłonęły baterie w zdzieszowickiei koksowni 
ZDZIESZO\VJCE (PAP). - Ne I tel'.wyru 

ogromnych terenach budowy no- dukcji. 
woczesnej koksowni w Zdzieszowi
cach wre wytężona praca nad osta-

do pro-

Zdrada ·Ojczyzny i służba obcym wywiadom 

Ostatnio przystąpiono do nagrze-
wania dwóch potężnych baterii ko
ksowych. Będą się one żarzyć tak 
długo aż osiągną maksymalne na· 
grzanie. Wtedy ożyją potężne, au. 
tomatyczne urządzenia. Komory 
destylacyjne pochłoną pierwszy ła· 
dunek węgla, przeistaczając go w 
pełnowartościowy koks. W ciągu 
doby każda z baterii przetwarzać 
będzie setki ton węgla. 

zostały surowo ukarane 
WARSZAWA (PAP) - W dniu 

13 bm. Najwyższy Sąd Wojskowy 
w Warszawie ogłosił wyrok w 
procesie członków organizacji dy-

wersyjno-szpiegowskiej w Woj
sku Polskim. 
Sąd uznał oskarżonych winny-

mi wszystkich zarzutów aktu 
oskarżenia. 

Protest Pak Hen Ena Na mocy wyroku - osk. Tatar 
· k ~ d · USA K · Stanisław skazany zostął na karę przeciw O MO morn W Orel dożywotniego więzienia, Utnik 

PiEKllN (PAP). - Agencja No- M · 5 
wych Chin potlaije, że minister ar1:-n .- na .1 lat więzienia, 
,Spraw Zagranicznych Koreańskiej N?w~ck! Stamsław - li!' 15 lat 
Republiki Ludowej !Pak Hen En wy- więzie.~ua, H~rma~ ~ra~c1sze~ -
stosował do sekretariatu ONZ depe-1 na dozywotnie w1ęz1en1e, Kirch
szę, w której jak najkategoryczniej m~y~r • .Jerzy - na dożywotnie 
protestuje przeciwko używ-aniu więz1erue, Mossor Stefan - na 
przez lotnictwo amerykańskie bomb dożywotnie więzienie, .Jurecki 
z g~em trującym. Marian - na 15 lat więzienia i 

Amerykanie nieusłanr.1ie sabotuiq 
Kaesongu rokowania w 

PEKIN {PAP). Jak donosi z Phe
nianu Agencja Nowych Chin~ 23 po
siedzenie delegacji prowadzących w 
Kaesongu rokowania w sprawie ro
zejmu w Korei, rozpoczęło się 13 
sierpnia o godzinie 10 czasu koreań
skiego i trwało do godz. 11.!0. 24 po
siedzenie wyznaczono na godzinę 10 
dnia 14 sierpnia. 

W odpowiedzi na wielokrotne py
tania generała Nam Ira, szefa dele-

gacji koreańskiej armii ludowej i 
ochotników chińskich, który od kil
ku dni domagał się sprecyzowania 
stanowiska przeciwnej str{)ny, dele
gacja amerykańska ujawniła ostate
cznie na 23 posiedzeniu swą obłęd

ną. pr?b~ przesunięcia ~i;iii demarka-1 
CyJneJ i strefy zdemilitaryzowanej 
.na północ od 38 równoleżnika w głąb 
pozycji koreańska - chińskiej. 

N a Z I o c e 

·Wacek Szczepan - na 10 lat 
więzienia. 

(U~adnienie wy.roku na str. 2). 
Proces produkcji' w nowopowsta· 

łej koksowni w Zdzieszowicach jest 
całkowicie zautomatyzowany. 

Chłopi masowo przekraczają 
plany. skupu zboża 

Masową odstawą zboża pracujące 
chłopstwo wyraża swój głęboki pa
triotyzm. Z każdym dniem coraz 
więcej zboża wpływa do punktów 
zsypu. Pierwsze wymłócone .ziarno 
pracujące chłopstwo odsprzedaje 
państwu, aby jak najprędzej wy
pełnić swój obywatelski obowiązek. 
Dlatego też do magazynów GS nie
przerwanym, ciągle zwiększającym 
się strumieniem płynie ziarno. 

W gminie Poddębice, w okresie od 
1 do 9 bm., na zaplanowane do od· 
sprzedaży 9.000 kj!. ziarna skupiono 
66.297 kg. Wszystkie niemal powia· 
ty poważnie przekraczają dzienne 
plany skupu. I tak w dniu 11 bm. 
w powiecie brzezińskim skupiono 
617 kwintali ziarna wobec zapiano· 
wanych 357 kwintali, w pow. łaskim 
457 kwint<J.li, wobec zaplanowanych 
221 kwintali Chłopi powiatu raw· 
sko·mazowieckiello odsprzedali pai1-
stwu około 300 kwintali ziarna po· 
nad wyznaczony plan. Podobnie 

w B e r I n e 

przekraczają dzienne plany skupu 
pozostałe powiaty województwa 
łódzkiego. 

PATRIOTYCZNA POSTAWA 
WDOWY GRABIŃSKIEJ 

Wzrasta stale liczba pracujących 
c~~opó'Y! któr.zy całkowicie wypeł
nth swoi obowiązek wobec państwa 
Jest już ich tysiące. Wandą Gra~ 
bi~ska, wdowa z Wielunia, przy
wiozła do punktu zsypu prawie 12 
kwintali zboża, podczas gdy obli
c~onv jej . roczny plan odsprzedaży 
ziarna opiewa tylko na 3,81 kwin
tala. W dniu 9 bm. wypełnili z nad
wyżką roczny plan zobowiązań: Ste
fan Owczarek z Grochowa. w gmi• 
nie Dobrzelin, Władysław Wacła
wek z Lisny, w pow. sieradzkim, 

W gminie Boguszyce, w pow. 
raw*o-mazowieckim, już około 150 
pracujących chło„ów wypełniło cał· 
kowicie swój obywatelski obowią
zek. 

Prezydent Wilhelm Pieck w otoczeniu członków 
r;qdu NRD urdecznie wita zgromadzo11q na 

stadionie młodzież z; całego świata. 

Dumnie i radośnie manij est uje chińska młodzież, Dom Mlodzieżr, świata na Placu Aleksandra 
w Berlinie - siedaiba kierownictwa Zlec. ~tóra wywalczyla sobie wolność. -
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Zdrada ojczyzny i służba obcym wywiado·m zostały surowo ukarane 
Uzasadnienie wyroku .Najwyższego Sądu Wojskowego 

W uzasadni~niu wyroku Najwyż- cki, Romań, Wacek i Jurecki. Grupa 
szy Sąd Wojskowy stwierdza m. in.: ta stawiała sobie za cel obalenie 
Na poastawie całokształtu okolicz- przemocą ludowego ustroju pań
ności ujawnionych w toku przewo- stwa polskiego i przywrócenie w 
du sądowego, który w całej rozciąg- Polsce władzy kapitalistów i obszar
łości potwierdza zarzuty aktu oskar- rtików w oparciu o pomoc imperia
żenia, a w szczególności na podsta- listycznych ośrodków dywersyjne -
wie wyjaśnień oskarżonych, zeznań wywiadowczych. 
twi.-adków i odmytanych, względnie Grupa ta, której • kierownictwo 
uznanych (la ujawnione, dokumen- stanowili oskarżeni Tatar, Kirch
tów, ustalono: mayer, Mossor, Herman, Utnik, No-

że w latach 1945 - 1950 w kor- wicki oraz Kuropieska, inspirowana 
pusie oficerskim Wojska Polskiego i kierowana przez ośrodki wywia
istniała dywersyjna • szpiegowska dowcze angielskie i amerykańskie 

grupa, w skład której wchodzili m. l uprawiała zakrojone na szeroką 

innymi oskarżeni Tatar, Kirchma- skalę szpiegostwo w łonie Wojska 
yer, Herman, Mossor, Utnik, Nowi- Polskiego, 

Przenikanie do szeregów WP 
· Oskarżony Kirchmayer wstąpił do I grupy po('lwłld!'lyćh Herrnlna. z Od-
ltidowego Wojska Polskiego w paź- działu Il KG AK. , 
dzierniku 1944 r., celem prowadze
nia w jego szeregach działalności 

dywersyjnej, w ten sposób realizo
wał nn plan działania uzgodniony z 
csknżonym Tatarem na początku 

1944 r. W lecie 1945 r. spotkał się on 
z Kuropieską, który po powrocie z 
obozu jenieckiego w Woldenbergu 
również wstąpił do W.P, Kutopie
ska poinformował Kirchmayera, o 
tym, że w przededniu załamania się 
hitlerowskich Niemiec w obozie 
Woldenbergu uformowała . się dość 

liczna grupa oficerów, która posta
nowiła powrócić do kraju dla pro
wadzenia szeroko zakrojonej dzia
łalności dywersyjnej przeciw Polsce 
Ludowej, przez przeniknięcie do 
wojska, do aparatu państwowego i 
partii demokratycznych. Jako jedną 
z czołowych postaci tej grupy wy
mienił oskarżonego Hermana, byłe

go szefa biura studiów II oddziału 
KG AK, z-cę szefa oddziału II KG 
AK. 

W lipcu 1945 r. Kuropieska przed
stawił osk. Hermana ówczesnemu 
wiceministrowi Obrony Narodowej, 
Mar.ianowi Spychalskiemu. Wkrótce 
potem Spychalski spowodował 

przyjęcie do W.P. Hermana oraz 

W trakcie rozmów ze Spycpalskim 
i Kirchmayęrem, Herman na zlece
nie II oddziału tzw. sztabu główne
go w Londynie zajmował się orga
nizowaniem wywiadu wojskowego 
w kraju, skierowanego przeciwko 
it1teresom Polski Ludowej. 

Na gruncie kontaktów między 

Kuropieską, Ki<chmayerem i Her
manem dochodzi do porozumienia w 
sprawie celów i metod działalności 

dywersyjnej i zostaje zawiązany 

przez nich ośrodek konspiracyjny. 

Postanawiają oni w pierwszym 
rzędzie skierować wysiłek na nasy
cenie Odrod;wnego Wojska Polskie
go oficerami o reakcyjnych poglą
dach i na ·rozbudów!') grupy konspi
racyjnej, 

W ten śP._Osób wstępują do wojska 
między innymi oskarżony Roman i 
inni. 
Korzystając z wyjazdu do Londy

nu szefa sztabu „WIN" :Bukszczani
na, Kirchmayer zawiadamia Tatara 
o istnieniu zalążka grupy dywersyj
ne-wywiadowczej, zapowiadając przy 
tym prtyjazd do Londynu Kuropie
ski, z którym Tatar winien uzgod
nić wszelkie dyreK:t)twy dla grupy 
ich w kraju. 

Zbrodnicze plany szajki szpiegowskiej 

zlecil rozbudowę i reorga!Ilimcję 
konSIP'iracji. 

W czas.ie tego spotk>ani,;. BokS1Zcza
nin polecił Kirchtnayerowi skiero
wać wywiad na jednostki Armii Ra
dzieckiej, 

Wszystkie dyrektywy rozmów pa
ryskieih były przea: oskarżonych re
alizowane. W tymże czasie dywer
sy:jna, wywiadowcrza grupa w woj
slrn została zasilona oficerami zwer
bowanymi i nasłanymi a; AngJiil. 

W początku 1947 roku rostaje 
przyjęty do wojska emisariusz osk. 
Tatara - osk. Wacek. 

Osk. Wacek w końcu 1946 r. pray
wi6zł dla „Radosława" i Pluty po
lecenie Tata:ra poparcia !Mikołajczy
ka i nawiązan:ia współpracy, zwłas.z
cz.a na odcinku wywiadu z grupą 
Kir<:hmayera oraiz: przekazywania 
materiałów wywiadowczych do am
basad brytyjskiej i francuskiej w 
Watsz&wie. 

W styca.niu 1947 r . osk. Wacek 
~rzystępuje do współ•pracy konspi
racyjnej z osk. Kirchmayerem i na 
jego p-Olecenle tworzy komórke wy
wiadowczą n! odcinku sanitariatu 
wojskowego. 

w 1947 r . przybywa z Anglii osk. 
Jurecki, zaangażowany do spiaku 
jeszcze na terenie Anglii pr:zez Ku
ropieskę. Jurecki zostaje skontakto
wany z osk. Hermanem i tworzy 
komórk~ wywiadowczą na terenie 
sztabu generalnego, W pierwszej -po
łowie 1947 r. kieroWI'Jctwo rozbu
dowuje sieć komórek dywersyjne -
wywiadowczych. Zostaje rozbudo
wana sieć wywiadowcza, która co
raiz głębiej penetruje Wojsko Pol
skie. 

Większością komórek wywiadow
czych na terenie instytucji central
nych kieruje osk. Roman, który 
materiały wywiadowcze doręcza 
osk. Hermanowi. 

Latem 1947 r. do kraju przybywa 
oskarżony Tatar, który zaznajamia 
siE: "l:e stanem organizacji oraz spo
tyka się kilkakrotnie z Marianem 
Spychalskim. Na posiedzeniu kie
rownictwa konspiracji Tatar pod
kreśla słuszność stawki na grupę 
Prawicowo-nacjonalistyczną w par
tiach robotniczych i poleca pogłę
biać więź ze Spychalskim. 

Zaraz po wyjeździe Tatara, zgod
nie z jego poleceniem, o~k. Kirch
mayer przejmuje od osk. Hermana 
kierównictwo \vywiadu. oprócz tego 
Tatar nakazuje osk. Kirchmayero
wi przekazywać systematycznie ma
teriały wywiadówcze do ambasady 
brytyjskiej w warszawie oraz sto
sować się w dalszej pracy wyo.via
dowczej do życz~ń. jalcie ambasada 
ta wviazi. 

Osk. Kirchmayer _przy pomócy 
cs.k. Romana rozbudował komórki 
wywiadowcze w instytucjach cen
tralnych MON. 

Osk. Roman w tym czasie poma
ga osk. Kirchmayerowi w opraco
waniu sprawozdań wy\1t1ladowczych 
oraz pełni funkcję łącznika przy wy
mianie materiałów wywiadowczych 
z organizacja konspiracyjną „Rado
sława" - Mazurkiewicza i Plu-

ty-Cżachowskiego oraz przy dorę
czaniu materiałów wywiadowczych 
do przedstawiciela ambasady arne
rykańskiej i angielskiej w Warsza
~ie. 

Z początkiem 19~8 r. osk. Kirch
mayer spotyka się z attache woj
skowym ambasady amerykańskiej 
w Warszawie, który przedstawił, 
mu życzenie swoje co do zakresu 
WYWiadu. Po nawiązaniu tego kon
taktu Kirchmayer sukcesywnie, do 
wiosny 1950 r ., przekazywał atta
che amerykańskiemu meldunki 
\Vywiadowcze. 

W okręgu krakowskim dywersyj
na - wywiadowczą komórką kiero
wał osk. Mossor przeniesiony na 
wiosnę -1948 r. na stanowisko do
wódcy tego okręgu. 

Osk. Herman w kwietniu 1948 r. 
został przeniesiony ~a stanowisko 
szefa sztabu dowództwa wojsk lą
dowych i zorganizował w tej insty
tucji komórk~ wywiadowczą, którą 
kierował przy pomocy.. Jureckiego. 

Rozbicie grupy prawicowo - na
cjonalistycznej w kierownictwie 
PPR w 1948 r. stworzyło nową sy
tuację dla dywersyjnej grupy w 
wojsku. Przekreślone zostają rachu
by konspj.raC'ji na grupę prawico
wo - nacjonalistyczną Gomułki i 
Spychalskiego. Konspiracja traci 
przede wszystkim możliwość pla
sowania ,swoich ludzi na dogodnych 
dla siebie stanowiskach. Ten stan 
rzeczy zmusza k ierownictwo kon
spiracji do zmiany dotychczasowej 
taktyki, Opracowania nov,-ych me
tod działania i głębszego zakon
spirowania się. 

Latem 1948 r. na polecenie Ko
pańskiego przyjeżdża do kraju osk. 
Tatar celem zorientowania się na 
miejscu i wydania odpowiednich 
dyrektyw. 

Osk. Tatar przeprowadza rozmo
wy ze Spychalsl\im oraz z kiero
wnikami konspiracji osk. Kirchma
yerem i osk. Hermanem. Ponadto 
spotyka się z Plutą, który referuje 
mu stan konspiracji cywilnej, mię
dzy innymi plan przygotowania za
machów na wybitnych działaczy 
państwowych i partyjaych. 
Jesienią 1949 r. przyjechali do 

kraju osk:;irż~ni Tatar, Nowicki I 
Utnik, przy czym Tatar przekazał 
Kuropiesce i Kirchmayerowi nowe 
wytyczne kontynuowania działal
nosci v.rywiadowczej z nastawie
niem na głębsze rozpoznanie Woj
ska Polskiego oraz jednostek Armii 
Radzieckiej i zacieśnienie współ
pracy wywiadowczej z przedstawi
cielami an.ig1osaskich ambasad. 

Na podstawie t ych ·wytycznych 
Kirchmayer i Kut'opieska opraco
wali dyrektywy, k tóre zostały ro
zesłane do kierowników poszcze
gólnych komórek. 

Kirchmayer obawiając się aresz
towania, przekazuje Jureckiemu 
kontakt na przedstawiciela amha
sady amerykańskiej , z którym Jure
cki spotyka się do 1 października 
1950 r., doreczając mu materiały 
wywiadowcze. 

Z końcern 1945 r . Kuropieska wy- był w ręku osk. Hermana., który w 
jeżdża do Londynu jako cżł011ek tym ciiasie wywiadem kierował, i 
pt>lskiej misji wojskowej . Człon- który materiały te wrae rz; raporta
kiem tejże misji jest również Cho- mi organizacyjnymi przekazywał do 
jecki, który na terenie Londynu kierownictwa rtagranicznego. Prrze
spotyka się ze znajomym swoim kazywanie materiałów odbywało się 
osk. Utnikiem, szefem VI oddziału dwiema drogami, przeiz: Kuropieskę, 
tzw. sztabu głównego na emigracji, oraz J:>Mez grupę konspiracyjną Ra
podległego bezpośrednio Tatarowi, dosława - Maizurkiewicza i Pluty -
jako zastępcy szefa tegoż sztabu do I Czachowskiego, która łącizność z iz:a
spraw krajowych. Za pośrednictwem granicą utrzymywała rza pośrednic
Uh1ika i Chojeckiego dochodzi do twem atnbasady angielskiej w War
rozmów między Tatarem a Kuropie- szawie. 
ską, w ~zasie któr_Ych Kuropiesk~ Jesienią 1946 r , osk. Mossor spot
przedstaWla li~~zegołowo .Tataro"". kał się z osk. Tatarem w Londynie 
plany dywersyJno - wywiadowcze) i omówil rz; nim stan konspiracji o
~rup~ w W?jsku Polskim oraz skład ratz ·potrzebę dalszego werbunku 
Jej kierownictwa. wśród oficerów emigracyjnych dla 

Zwalczali narodowy ruch oporu · 

W lutym 1946 r: osk. ~atar ustala zasilenia meregów spisku. 
wytyczne dla k1erowmctwa grupy . . · 
szpiegowsko - dywersyjnej w Odro- W ~udmu 194~ r„ _w Pa:ryzu, od-
dzonym W.P., w myśl których gru- było się spotkarue między osk. Ta-
pa ta winna: · tarem a osk. Ki;1'~htrn1y~rem, w któ-

. • · . . „ rym brał rówruez uci!Z"iał Bokszcrza-
1. Dązyc do opanowama mstyt?CJl nin, jako przedstawiciel II oddziału 

centr~lnych_ Odro,,d~on~~o WoJ&ka t. zw. s7ltabu w Londynie. 
Polskiego, Jednostek woiskowych o
raz szczególnie ważnych obiektów. 

2. Prowadzić wywiad na terenie 
Odrodzonego Wojska Polskiego, a 
materiały przekazywać dla zagra
nicznego kierownictwa. 

3. Popierać obóz grupuj ący się 
wokół Mikołajczyka w jego walce o 
zdobycie władzy. 

W marcu 1946 r„ odbywa si~ ze
branie członków kierownictwa, do 
którego w międzyczasie przystąpili 
Prugar-Ketling i osk. Mossor. Na 
zebraniu tym przeprowadzono po
dział funkcji, w myśl którego Kirch
mayer miał kierować sprawami or
ganizacyjnymi, Mossor objął kie
row111ictwo grup konspiracyjnych na 
terenie instytucji centralnych MON, 
Il osk. Herman wywiad wojskowy. 

Zgodnie z postanowieniami kie
rownictwa i dyrektywami Tatara, 
Utnika i Nowickiego, w instytuc,jach 
centralnych W. P ., a potem i w te
renie zostaje założonych szereg ko
mórek, mających na celu możliwość 
o-panowania lub, co najmniej, wpły
wania na kierowanie tymi instytu
cjami, lub d-0wodzenia jednostkami 
or~ prowad:zenia tam ·wywiadu. 

Materiał wywiadowczy, urz;yskiwa
ny prze0 te komórki ześrodkowany 

W trakcie tej roomowy omówiono 
szczegółowo sytuację mi~dzynarodo
wą i wewnątrz kraiju. Osk. Kirch
mayer, referując sytuację w kraju, 
wyraził opinię, że dotychazasowa o
rientacja na Mikołajcrz;yka jest bez
celowa, gdyż jak ocenia - klęska 
jego w wyborach jest nieunikniona. 
Kirchmayer wyraził ;pogląd, iż nale
ży pos•tawić na grupy prawicowe w 
partiach robotniczych, 
. Omawiając sytuację w wojsku i 
st.an organizacji konspiracyjnej, 
Kirchmayer podał, it dzięki polity
ce prawkowej i nacjonalistycznej 
Spychalskiego, udało się konspira
cji wprowadz.ić do wojska srzereg 
zaufanych oficerów i umocnić za
sięg komórek konspiracyjnych.- Pod
kreślił on także, dż Spychaolski pro
wadzi politykę rzmierzającą do rz:ry
w:ania wi~ m:ięd(ly Wojskiem Pol
skim a Arm:ią Radziecką, co ma 
szczególnie poważne rlll·aczenie dla 
organizacji konspiracyjnej. 

Osk. Tatar uznał wywody Kirch
mayera w kierunku tej orientaojd rz.a 
słuszne, dodając, że postara się 
prayjechać do kraiju, w swzególno
ści celem bezpośredniego zetknięcia. 
się z gen. Spychalskim. 

:Przewód s~dowy wykazał, że dzia
łalność dywersyjno - wywiadOwC1Za 
osk<irżcnych w Wojsku Polskim sta
nowi t~lko jeden z etapów walki 
oskarżonych przeciwko społecznó -
politycznym przeobrażeniom w Pol
sce i przeciwko sojuszowi jej ze 
Związkiem Radzieckim. 
Już w Okresie okupacji oskarżeni 

Tatar, Kirch'mayer i Herman jako 
czołowi dlliałacze komendy główńej 
AK uczestniczyli w szeregu zbrodni
czych poczynań kierownictwa tej 
organizacji. 
Oskarżeni Tatar i Kirchmayer 

brali udział w opracowaniu refera
tu :Bora-Komorowskiego, wygłoszo
nego na posiedzeniu krajowej repre
zentacji politycznej 14 pddziernika 
1943 r., w myśl którego komenda 
,E!łówna AK i delegatura rządu lon
dyńskiego miała dążyć do przeciw
stawienia się akcji ruchu oporu, a w 
szczególności działaniom Armii Ludo
wej i PPR, skierowanym przeciwko 
okupacji hitlerowskiej, aby w ten 
sposób zwiększyć szanse dotarcia dO 
Polski okupacyjnych wpjsk anglo
saskich i emigracyjnej reakcji z 
sruinkowskim na czele i do przygo
towania zbrojnego oporu przeciwko 
wojsku radzieckiemu, wkraczajace
mu do Polski. 

Rozbudowa sieci szpiegowskiej 

W roku 1944 osk. Tatar,jako szef 
III oddziału sztabu KG AK opra
cował plan akcji „Burza", w myśl 
którego kierownictwo AK w mo, 
mencie załamywania się frontu 
niemieckiego na wschodzie, a przed 
wkroczeniem Armii Radzieckiej, 
miało stworzyć pozornymi działa
niami wobec cofających się Niem
ców warunki dla objE:cia władzy na 
poszczególnych terenach przez de
legatury londyńskie. 

Przewód sądowy wykazał, że ini-
W tym celu oskarżeni ustalili, że 

dla ranylenia arujności władz ludo
wych i dla zabezpiecrzenia bezkarne
go p:rrzyjaruiu do kraju sobie i lu
da.iom, których wyśle si~ d1'a zasi
lenia konspiracji, Tatar przekaże 
do kraju część funduszy rtnajdują
cych siE: w jego dyspozycji. Kirch

. mayer miał po powrocie do kraju 
przygotować grunt do rozmów Ta-
tar-a z gen. SpychaMctm. 

Tatar, po1e<:a1ąc K:irchmayerowi cjatorzy powstania: Sosnkowski, 
dalsze kierowanie d.z.iiał.alnością kon- Mikołajczyk, Bor - Komorowski 
spiracyjną w wojs,ku, potw.ierdził sprowokowali powstanie warszaw
odbiór meldunków wywiad()wczych, skie dla dywersji przeciw Polsce 
przesyłanych · prz~ Kdrchmayera, Ludowej i Armii Radzieckiej, wie
polecając wykorzystanie pomocy dząc doskonale, że nie ma ono wa
ambasady brytyjskiej w WMs:zawie runków powodzenia, powodując w 
w dal~ym praesylaniu materiałów. I kons.ekwe.ncji ogromne straty w 

. . . . . ludziach 1 zagładę stolicy. Osk. Ta-
Wspommał rówruez, ze do Kll'ch- tar współuczestniczył w tej zbro-
mayera zgłosi się osk. Wacek oraz dniczej dywersji jako z-ca S*fa 

tzw, sztabu głównego w Londynie 
dla spraw krajowych. 

Obóz londyński żaplartował rów
n!eż tzw . akcję „NIE", wedle której 
na terenach wyzwolonych miały 
być stworzone organizacje wydzie
lone z AK, których zadaniem było
by prowadzenie dywersji i szpie
gostwa przeciw organom państwo
wym Polski Ludowej, wojsku i 
partiom politycznym obozu demo
kratycznego, a także prowadzenie 
dywersji i szpiegostwa przeciwko 
Armii Radzieckiej, 

W omawianiu tych planów, ich 
rozpracowaniu orai: wydawaniu dy
rektyw brał udział oskarżony Ta
tar, który wiosną 1944 r. odleciał z 
kraju do Londynu, celem przedsta
wienia tzw. „rządowi" emigracyjne
mu sytuacji w kraju i pokierowania 
stamtąd dalszyrm działaniami AK. 
Przed odlotem osk. Tatar nakazał 
osk. Ęirthmayerowi po wyzwoleniu 
kraju wstąpić do wojska, by tam 
przez stworzenie konspiracji prze
ciwdt.iałać od wewnątrz wpływom 
demokratycznym., 

Osk. Tatar po przybyciu do Lon
dynu objął stanowisko zastępcy ste
fa sztabu dla spraw krajowych . .Te
mu podlegał oddział VI tzw. sztabu 
naczelnego wodza, powołany do u
trzymywania łączności z akcją pod
ziemną w kraju, 

Z momentem stworzenia PKWN 
cała działalność VI oddziału, którą 
kieruje osk. Utnik, została skiero
wana na dywersję przeciwko wła
dzy ludowej. 

Osk. Tatar jako zastępca szefa 
tzw. sztabu głównego dla spraw 
krajowych, osk. Nowicki jako jego 
oficer do zleceń oraz osk. Utnik ja
ko szef VI oddziału za pośredni
ctwem tego od<iział.u i podległych 
mu placówek w Paryżu, Brindisi, 
Meppen, Sztokholmie i innych miej
scowościach, biorą udział w organi
zowaniu dywersji zbrojnej i szpie
gowskiej na tyłach Armii Radzie
ckiej w ramach tzw. akcji „NIE". 

Dla przekazywania rozkazów kie
rowniczych ośrodków w Londynie, 
Tatar, Utnik i Nowicki rozbu<iowują 
szeroką sieć łączności radiowej oraz 

przerzucają ekiiPY skoczków - dy- sieci s:zipiegowskie pod nartW!l ,,a1e6 
wersantów oraz przekazują pienią- korespondentów", a nast~e „si~ 
dze. kolorową", koncepeoję których opra-

Na początku 1945 r. na żąd·anie cował osobiście osikarżony Nowick:4 
władz brytyjskdich, umotywowane oraz pmesyłają kqrierQw i emisarju
wiiględam.i stosunków dyplomatycz- szy dla przewozu mate~ów wy. 
nych z ZSM, osk. Tatar, Utnik i wiadowczych i piend.ędzy kiero-wa
Nowicki, nie zmieniając w niczym nych do Okulickiego a pófni.ej Rz:e. 
organizacji ani istoty drz:lałalności peckiego i Nit?iPOkólczyckiego. 
oddlziału VI, za pOrad~ angielskiego Pmez cały cza.IS swego istnienia; 
wywiadu maskują działalność tego a zwłasżcza Po ~oleniu kraju, 
oddziału przez utwotzenie specjal- oddział VI, a następnie „Hel" !dero• 
ne.j kom6rk.ii o kryptonimie „Hel". I wan.y był przez oficerów bryty>jskie-

Popmez oddział VI i „Hel" osk. go wywiadu, zgrupowanych w t. zw, 
Tatar, Utnik i 1 No'Wicki organizują SOE. 

Mocodawcy z Waszyngtonu i Londynu 

nie · szczędzili dolarów 
Z oskarżonymi Tatarem, Utnlkiem 

i Nowicl):in'l współpracował pptk. 
Perkli'ls, który z Tatarem pOzOsta
wal w osobistych, zażyłych stosun
kach. 
Cała d:z.iałalność od~ału VI po 

wyzwoleniu , a następnie „Helu" fi
nansowana była pmez Tatara, Utni
ka i NoWickiego z kwoty 10 milio
nów dolarów, którą w czerwcu 1944 
r. wespół z Mikołajczykiem uzyskał 
Tatar od imperialistów amerykań
skich na dywersję, ptżeciwko wła
dzy ludowej. 

Wszystkie te ~brodnicze knowania 
nie '1'.dołały praeszkodzić zdobyciu 
władzy przez lud pracujący, ani też 
zahamować rozwoju Polski Ludo
wej. Akcja dywersyjna odsz02epleń
ców i wrogów ludu polskiego napot
kata na zdecydowany odpór sze1'0-
kich n1as, pamiętających klęski, ja
kie na kraj ściągnęły rządy obszar
nkrzo - burżuazyjne. Lud polski u
dzielił szerokiego poparcia PKWN i 
radzieckiej Armii - Wyzwolicielce. 
W tej sytuacj.i _powsta je w środowi
sku emigracyjnym , Po porozumieniu 
z Churchillem, koncepcja po
wrotu Mikołajczyka do kraju dla 
objęcia stanmv:isk.a w rządzie i prze
ciwdziałania od wewnątm realiz.acj i 
teform politycznych i społecznych w 
kraju oraz sojuszowi Polski z ZSRR 
Oskarżeni Tatar, 'Utnik i Nowicki w 
porozumieniu z Mikołajczykiem 
tworzą wówczas „komitet", którego 
czadaniem jest poparcie t ych rz:amie
rzeń Mikołajczyka przez dostarcze
nie mu pomocy materialnej oraz 
współdz.iałanie w mobilizacji ~le
tn~ntów reakcji w kraju na jego 
mecz. 

Komitet miał również dostarczyć 
Mikołajcti:ykowi. wsrzelkich informa-

cji, otrzymywanych przez Vl Qddzial 
od siatek szpiegowskich w kraju. 

O powstaniu t. tzw. „komitetu 
trzech" i jego zadaniach Wwiado
miony został gen. K-Oipański. W rea
lizacji tych planów wydrziielona zo
.§taje a; kwoty otrzymanej w swo.1m 
ezasie w Waszyngtonie, suma około 
3 milionów dolarów, pod nazwą 
„Drawa" . 

Dowiedziawszy się za pośrednic
twem Siawbora, że Kirchmayer jest 
w wojsku i przystępuje do d2llałal
ności konspll'acyinej, osk. Tatar or
ganirzuje w NiemC'Lech zachodnich 
komórkę łączności iz krajem. 

Osk. Tatar w tym czasie werbuje 
oficerów z emigracji wyratających 
chęć powrot u do kraju, do wStąpie
nia do organizaoji dywersyjno-sz,pie 
gowskie j w wojsku i wykonania 
specjalnych zadań. 

W międzyczasie oskarżeni Tatar, 
Nowicki i utnik w dalszym ciągu 
współd"Ziała,ją w okazaniu pomocy 
Mikołajcrzykowi. 

Z wiosną 1946 r . Mikołajcrzyk bę
dąc w Londynie spotyka się z Tata
rem i referując mu sytuację w kra• 
ju domaga się dotacji pól miliona 
dolarów dla przeprowadz$nia akcji 
wyborczej w kra1ju i dalszego nasi
lania repat riacji elementów reakcyj
nych. W wyniku rozmów komitet 
postanowił przekazać Mikołajczyko
wi pomoc materialną w dolarach i 
funtach, oo w rznacrinej C1Lęści zosta
ło wykonane, 

W jesien:i 1946 r. Tatar spoty.ka 
się trzykrotnie z p-nzedstawicielem 
Mikołajceyka, Kulerskim, który do
maga się przek~nia dalszych kwot 
i w rezultacie komitet wypłacił dla 
Mikołajczyka 270,000 dćlarów oru 
pewne kwoty w funtach ang:l~~kich. 

Bagno moralne lokejów ·imperializmu 
źródła dywersyjna - wywiadow- nieck1ch do kraju , by stana.ć do ucz0 

czej grupy i udziału w n iej oskar- ciwej pracy przy budowU.e nowego 
żonych sięgają daleko _ wstecz. państwa. W świetle przewodu aą1o
Wszyscy oskarżeni to wychowanko- wego współUdz.iał oskarżonych w 
wie sanacyjnego kierownictwa woj- tym oSflukańczym działaniu został 
skowego Polski prtedwrześnioWej, całkowicie udowodniony. 
przepojeni reakcyjnym światopoglą- Oskarżeni, a ewła~zcza Tatar, 
dem i wychowani w poctuciu po- Mossor, K.irchmayer, Utnik i NO• 
gardy dla ludu pracującego, • wicki, zajmujący czołowe stanowi-

Niektórzy spośród oskarżonych ska w ob07.ie reakcji polskie,j, izda
zajmowali poważne śtanowiska w wali sob ie sprawę z tego, że nie 
sanacyjnym korpusie oficerskim i rnajdą poparcia dla swych zbrodnie 
byli jednocrześnie wychowawcami czych zamierrzeń w narodzie poi„ 
tego korpusu, Oskarżeni Tatar, skim, że jaw11e wystąp1enie do wal
K.irchmayer oraz Kuropieska ''tY- ki z władizą ludową skońcrzyć Si~ dla 
wodzą się ~ pseudo - radykalnego nich musi klęską. Z tego f>aktu wy. 
środowiska lewo-sanacyjnego, które pływają jaskrawo zarys-0wane w to
oszukańczo szermowało demagogią ku przewodu sądowego ~namiona 
socjalną, będąc fakfycznie aktywną ich działalności, wy~ługiwanie si~ 
c~ęścią aparaiu pNemocy 1 przymu- obcym imperialist om or-az dwulico
su rz4dów hpitalistyc1ZI10 - obsżar- wość. 
niczych. W Qkres!e wojny, askarze- zrozumiawszy, że społeczeństwo 
ni, rozrzuceni po różnych krańcach fest i bEjdz!e przeclwko nim, oskar• 
Europy, podejmują działania zmie~ żeni uważali, ii tylko nowa wojha• 
rzające do tego samego celu, zapo- którą przygotovmje imperializm an
b:ieżenia ujęcia władzy w Polsce gloamerykańsk! może dopomóc w 
przez lud i pl'!lywrócenia rządów rdliżacji ich celów, wobec czego 
ka:pitalistyaznych. związali się z tym imperializmem i 

Osk. Mossor, który znalatl gię w stali się agenturą imperialistycznego 
niewoli niemieckiej, wyzyskując wywiadu w kraju. 
swoją prohitlerowską propagandę Przewód sądowy wykazal, że od ... 
prowadżoną do roku 1939 w publi- dział VI i „Hel" były ekspozytura
cyst~ :i w klubie „11 L istopada" , mi angielskiego wywiadu, któreg!l 
wysłał, jak to UBtalono W toku prze- przedstawiciele w osobach Perkinsa, 
wodu sądowego, dwukrotnie w r, Gabensa, Sandlera, Buchanana, i 
1941 ie 1942 memoriały do władz innych wydawali dyr.ektywy oskar
fasrzystowsko - hitlerowskich, o.fe- żonym, że zbierane przez sieci 
rując im swoje usługi w uoo.'bianiu oskarżonych Hermana, Kirchmaye
w społeczeństwie polskim przychyl- ra czy Jureckiego z terenu wojska 
nych dla okupanta nastrojów. wiadomości szły poprzez r~ce pra-

Osk. Mossor brał ~yn.ny udział w cowników obcych ambasad do lon
akcjach prowokacyjnych i dywer- dyńskiej centrali rs. 
syjnych okupanta wobe-c narodu Oskarżeni przeszli całkowicie na 
polskiego, w organi'ZOwaniu faszy- slużb~ anglosaskiego imperializm1,1, 
stowskiej PoJ.~ pod protektoratem śmiertelnego wroga postępu i po-
hitlerowskim, koju. 

Omówiony ~yzej mafijny_ charak-j Równocześnie przewód sądowy 
te~ dyw~SYJnQ . • WJT\Y1ado;IV"~~ wykazał, że oskarżeni, nie monc o• 
dz~łalności .osk~rzonyc.h Jest sciŚ kazać swego prawdziwego oblicza, 
zwJąrzany z ~eh, ideologicznym _rodo~ konspiruj~c sie na czołowych stano
w~~m. '-'.eow1ackle'. sanacyyr~e . 1 .wiskach w woj~ku, posłuiiwali si~ 
dw0Jk~sk1e . trad~C·Je '.-1-Pr~wiama perfidnymi metodami dwulicowości 
dY";'ersJ1 polityca.neJ ~zeiawJ.aly się i fałszu. Ta stosowana w ich pracy 
zarowno w oszukiwaniu prizez re~k- dywersyjna - wywiadowczej dwuli
cyjne ~środki w kraju i za gr3:rucą cowość szła w parze z bagnem mo
s.zerokich rzesz narodu ,Polskiego, ralnym, w k tóre oskarżeni się sto„ 
pragnące~o czY1:1nej wal~ rz. oku- czyli. Machinacje finansowe Ta.tara, 
J?B.?-te~ Jak? ~ez w oszukiw8:ruu lu- utnika i Nowickiego ujawnione na 
dzi, ktorrz.y ~uz :po _ wy-zwolerpu wi:a- przewodzie sądowym są tego ja
cali rz: emigracji lub z obozów Je- skrawym dowodem. 

Służyli wojnie 
Z om6wioną wyżej 'rolą obcej I wą i wysługiwała się w tym celu 

agentury wi•że si~ ściśle dalszy as- imperialistycznym ośrodkom dy
pekt działalności oskarżonych: kie- wersyjno - szpiegowskim podżega
rowana przez nich organizacja jest czy wojennych. 
jedną z ekspozytur podżegaczy wo- $.wiadczy o tym zarówno raport 
jennych, która wiązała wszystkie oskarżonego Mossora do Sosnkow• 
swe rachuby z nową wojną świato- ' (Dalszy eią.g na str. 3} 
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Agitacja masowa pote.żny ore.ż partii Za!rzańcom • • • sanacy1nym 1 szpiegom - wara od naszej ojczyzny! 
nlenia oddz!alywania partii na ma- nych pairtii i rrządu. całego srzeregu błędów dało prak- ciągnięć poważne osi'łgnii::cla i dość 

Podstawowym warunkiem mmoc-1 pomyślnego WYkonywanda wytycz-' To pierwsze doświadczenie mimo mamy jednak już mimo tych niedo-

sy, wychowania mas, jest praca pro- NaJbardzieJ powszechną 1 naJsku- tyczne wyt;yrene do daJ.szej pracy. bógate dóświadczenia. Weźmy •dla 
pagandowa i agitacyjna. Towarzysz tecznie.ilną formą a.gitac.Ji politycz- Ógółem w 86 l:'rnpach wzięło udz.iał przykładu dzielnicę Sródmieście. Na 
Stalin uczy nas: „Trzeba W'Y.iaśnlać nej są pr-0wadzone przez a.gita.torów w studiowaniu łyciorysu towarzysza ter.enie Centrali Odzieżowej, w 
wskaza.nla partii i władzy ra.dziec- pogadanki grupowe. Stalina pona(l 2 tys. osób, w tym składnicy dziewiarskiej Nr 2 agitator 
klej, wyjaśniać cierpliwie i spokoJ- Dotychcri:asowa praca grup agita- około 1.400 bezpartyjnych. tow. Macudziński prowadzi poga
nie, ażeby Iudz>ie zrozumieli, czego torów sprowadzała się w zasadzie Od tego okresu już syst ematycznie danki systematycznie, według kalen
ehce partia i dokąd ona wied~Je do indywidualnych r0e.1nów i speł- coraz więcej agitatorów zaczyna pro- dan:yka. Przed każdą pogadanką 
kraJ. O Ue fiziś nie zrozumieli - nial ją , w praktyce każdy dobry wad2.ić zespołową agitację. Tema- zasięga rady wydziału propagandy 
postaraj się, a.by zrozumieli jutro. członek pa.rtil. tem pogadanek stała się rozmowa KD. przygotowuje sobie konspekt i 
Nie zrorumieją Jutro - próbuj wy- Podstawą pracy agitatora winna towarzysza Stalina z koresponden- w rezultacie tego wygłasza zawsze 
jaśnie Im pajutne. Bez tego nie bę· być jednak pogadank3 grupowa i tern „Prawdy''. Podczas gdy coraz ciekawą pogadankę, po której rozwi
d3fe I być nie może żadnego kierow- zbiorowe czytelnictwo prasy. Po rait szeNej rozwijała sie zespołowa aii- ja się żywa dyskusja. Wzorowo pra-
niotwa". pierwszy ten nowy rodzaj agitacji tacja, wychodziły na jaw dotychcza- cuje również agitator z Zakładów 

. . . zaczęliśmy stosować w Łodrzi już w sowe błędy i niedociągnięcia w ma- tm. Strzelczyka tow. Doruch. który Łódzk~ organlUicJ~ par_ty;na, _nał- ubiegłym roku w grudniu, w 71 sowej pracy polityC'JZilej. r tak np. systematyci.nie podczas przerw o
sze komltety par~yJne 1 rydzia Y róemicę urodzin towarzysza Stalln11. oka'Zało się że w Zakładach m:1. Wa- biadowych czyta swym towarzy
prQP-agan~y kcn~itetów. dnz:.elńxc~ Wtedy to agitatorzy, cz.bierając grupy ryńskiego na 82 agitatorów pracuj~ szam pracy artykuły z prasy. Do
wych ma{ą powazne ~siąg i~c.ia . bezpartyjnych robotników czytali tylko 10, że egzekutywa ani razu nie brze pracują również agitatorzy z 
codzienne] pra<:y uśwrnda1'.11aJące!, im życiorys towarzysza Stalina. analizowała pracy agitatorów. Czę- ZPB im. Dzierżyńskiego tow. tnw. 
w pracy m~sowo - pol!tvcz:iei. Dczięki temu, że agitatorzy 1.ostall sto zdarzało się, że niedostatecznie Szwech i Bagiński. Ciekawe metody 
Z ka~d~ ro~iem ~asy pracuiące przygótówani odpowiednio na sćmi- p~ygotowani agitatorzy wycofywaU stosuje jeden z czołowych agitato
Łodzi cz.więks~aJą SWÓJ udzl~l w .w.al- nariach w Ośrodku Szkolenia Par- się- i dyskusji, gdy została ona spro- rów Łodzi, tow. Ste,fan Bocheński z 
~ 0 Pf?dukcJę. Nas~ robotmcy, mzy- tyjnego, prowadzone przm nich po- wadzona przez słuchaczy na Inny. ZP.J im. Wróblewskiego. 
ru~ro~e. pracownicy umys~owi z gadanki dały bardzo dobre rezul- nieprzewidziany temat. Były i takie „Początkowo natrafiałem na 
Wlelkim entuzJazm~m. pracuJą ~la taty. Niektórzy sekretarze podstawo- wypadki - jak np. w ZPB. 1m. Har- pewne trudności w zorganizowaniu 
dobra swej .rudowe) óJczyzny ~az~y wych organizacji J komitety dzielni- nama. że klerownictwo podstawowej pogadanki - opowiada on - wy
nasz. robotni~ rfoskonale rozumi~. ze cowe nie docenili jednak tego no- organ.izac,Ji niewłaściwie instroowa: 1:-ierałem bowiem czas na zebranie 
SWOJą wyda.J1:ą pracą przyspies.za wego, tak skutecznego rodzaju pra- ło agitatorów. Gdy na odprawie za- wtedy, gdy robotnicy skończywszy 
budowę socia. izmu w Po'.sce, a za- cy agitatora. Na skutek tego wiele . . · d wi d ·eć pracę mieli wychodzić do domu. 
r~em sweg~ dobrobytu, ze wzmac- grup z powodu braku należytej opie- pytywab _oru, co ~aią 0 po . e zi . Oczywiście. wtedy wszystkim spie
rua potęgę i_ obronność swego kra„lu ki rozpadło się. w ZPW im. Gwardii na pytama, stawiane w 1"-W1ązku z SiZ.yło się. Zorientowawszy się, w 
t jednoc-ześnie całego obozu pokoiu. Ludowej np. przeprowadzono z.ale- trudnościami rynkowymi, nie dość, czym tkwi błąd, zorgan:!zowa· 
Tę wysok4 świadomość zaszcze- dwie dwa zajęcia, podóbnie, było i w że nie otrzymali konkretnego wyjaś- Iem następ~ą pogad~nkę w cza~ie 

piają robotnikom organizacje par- innych zakładach, w rezultacie cze- . . le . rzcze zwrócono im 0_ przerwy śmadanioweJ. ~ytałem 1a
tyjne. Prowadząc nieustanną pracę go spośród 105 agitatorów, prowa- niema, cz J~S · . . kiś artykuł z prasy lub broszurkę, 
Polityc-zną wśród mas. wyjaśniajac dzących zespołową agitację, studio- strą uwagę, ze „to rue Jest tematem . nawiązując do czasów dawniejszy~h, 
politykę partii. podstawowe organi- wanie życiorysu towarzysza Stalina odprawy". . naświetlając dokładnie treść aTty
eacje partyjne mobilizują załogi do ukończyło 86. W dziedzinie agitacji masóweJ J kułu , pobudzając słuchaczy do. d~-
_.:_ _ _._ ___________________ ___,,...--------------------..--- skusji , Pogadanlti te zawsze fil s1ę 

Wd • , , d I ł d I ł • udają. dyskusja jest coraz leP5za, 

ZlęCZD<>SC a \V il zy UC ()W eJ stu;:;~z~o~~~:sk~i;;;~;· nacisk kła-• • d I d • , d~ie na dokszt.ałcanie się, na k:o-- p. Of Pplen1e a Z r<lJCOW ~~~~~śf b~~~~'.a pr~y partyjnej, 
""' Bogate dośw1adczemB dotychcza-

(Dalszy ci~ ze str. 1) 
ców. Tow. Kazimierz Jóżwiak w 
któtkim przemówieniu przypom
niał niedole żołnierzy polskich w 
1~39 roku, nawiązując do spisku 
szpiegowsko-dyWersyjozj kliki. 
Jednomyślnie przyjęto rezolucję, 

jak najbezwzględniej potępiającą 
wrogą działalność szajki szpiegów . 

SPOŁDZIELNIA im. LEWARTOW
SKIEGO 

cy entuzjazm Okrzyk6rń na cześć 
Wojska Polskiego i marszałka Ro
kossowskiego nie było końca. 

Wiśniewski.'' robótnik wykóńczalni. 
„D6łożymy wszelkich starań - po
wiedziała ZMP-ówka, Helena. Pló-

. cJennik, tkaczka - aby wychować 
CENTRALA TEKSTYLNA młodzież na dzielnych budowni-

sowej pracy wskaiują, że mamy 
już wielu aktywnych agitatorów, 
którrzy są w stanie przy odpowied
nim kierownictwie i systematycznej 
z nimi pracy, przeprowadzać agitac 'ę 
zbiorową. Jeśli tej pracy poświęci
my więcej uwagi, jeśli bacznie bę· 
dziemy śledzić jej przebieg, to na
pewno znajdziemy jemcze wielu ('d
danych towarzyszy, którzy podejmą 
pracę masowo polityczną, pracę, 
która stanowi potężny oręż partiJ w 
jej oddziaływaniu na masy, 

T. KWA~NIEWSKJ 
z-ca kier. wydz- prop. ośw. i kult. 

Podczas dyskusji nad referatem I czych państwa ludowego i to będzie 
na" temat procesu przeciwko uczest- n.as~a odpowiedź na zakusy. ~pe
nlkom bandy szplegowsko·dywer- nallzmu an~!ó ~ amerrkansk1e~o . 
syjnej, mówcy dali wyraz swym Poprzez rozw11ame. wspol~awodmc
uczuciom ostro potępiając klikę twa pracy wzmocnimy światowy o
dolaro\vy~h sprzedawczyków - pi- bóz pokoju". Tow. Michalina WI~· 
sze Jerzy Minol. Tow. Bystrzycki, czorklewicz ~ tkalni C tak wyr~z1-
który wraz z delegacją róbotników la swe uczu~1a: „Obecny proces ?est 
łódzkich był obecny na procesie w dowodem siły_ klasy robotniczeJ, a 
Warszawie, jasno odmalował zacho- siłę . tę c~~rp1e ona z wytycznych 
wanie się świadków i oskarżonych, sweJ partu. Będziemy tęflić w za-

1 przedi>tawfając, jak dalece rozgałę- rodku każdą wrogą propagandę". 
zrone były w Wojsku Pólskim mac- ------'-------------------------

KŁ. PZPR. 

ki reakcyjnego polipa. Tow. Robak 

Na Wartach Pok.oj u 
na cześć Zlotff Bertiń~kiego 

To nie sq Polacy! 
Z głęboką odrazą patrzałam na 

szpiegów i dywersantów, siedzą
cych na ławie oskarżonych w Naj
wyższym Sądzie Wojskowym. To 
przecież z rozkazu takich mosso
rów i tatarów wsadzano nas przed 
wojną do więzień za udział w 
strajkach, ·za walkę o chleb, prze
ciwko głodowym zarobkom i nędz
nym zupkom magistr:kkim. Taki 
Mm los chcieli oni zgotować nam 
ró-V1Tr1ież teraz. 

Ani Kirchmayer, ani też Her
man i cała la banda nie mogli na
rzekać na brak chleba w Polsce 
Ludowej. Mieli wysokie i odpo
wiedzialne stanowiska. Co więc 
pchało ich do zdrady własnego 
ki;aju, do przekazywania wrogom 
tajemnic wojskowych oraz wia
domości o naszych fabrykach, 
transporcie itp. Pchała ich do te
go wściekła nienawiść do nas, do 
próstych ludzi, którzy pokazali, że 
potrafią sami gospodarzyć się. nie 
gorzej, a znacznie lepiej od bur
żuazji. Każdy przecież widzi, że 

nie ma u nas bezrobocia, że chłoI> 
żyje lepiej, zamożniej i szczęśli
wie. I jedynie dlatego, ażeby ode· 
brać nam · to nowe życie, ażeby 
znów tkaczki i prządki skamlały 
o pracę pqd bramami fabryk, cl 
zdrajcy pokumali się z zagranicz„ 
nym kapitałem. 

Słyszałam ich na sali sądowej. 
Mówili po polsku. A ja w duchu 
myślałam: nie, to nie są Polacy. 
oni z głębi serca nienawidzą na• 
rodu polskiego. Oni są nam obcy, 
to wyrzutki, wściekłe psy, kt6rym 
nasza władza ludowa wyrwała 
kły. I powiem prawdę: Ja, staru
cha. byłam dumna, że mamy taką 
siłę; taką mądrą 1 przewidującą 
partię, taki mocny rząd, który po
trafił ich zdemaskować i unię
szkodliwić. Wróciłam do pracy 
z nowym zapasem energii, radości 
i zapału. Dla takiego państwa lu
dowego warto pracować i żyć. 

HELENA ŁOMPIE~ 
skręcarka ZPB im. Okl'zeł 

Dowód siły państwa ludowego 
Z wielkim zainteresowaniem 

czytałem w prasie sprawozdania 
z tocząćego ię w Warszawie pro
cesu przeciwko zdradzieckiej ban
dzie z Tatarem na czele. Byłem 
wstrząśnięty do głębi wiadomo
ścią o tym, że w łonie naszego u
kochane~o Wojska Polskiego za
gnieździli się szpiedzy i zdrajcy. 
Lecz dopiero gdy znalazłem się 
na rozprawie w Warszawie, prze
konałem się o rozmiarach ich 
zbrodni. Mówili o tym oskartenl 
pod naporem krzyżowych pytań 
prokuratora, zeznawali świadko
wie. 

Wszyscy świadkowie zeznawali 
mniei więcej w tym samym du• 
chu, lecz każdy z nich odkrywał 
coraz wi ększą winę oskarżonych 
Kulminacyjnym punktem rozpra. 
wy było zeznanie śwlaclka Maria· 
na Spychalskiego, kiedy prokura
tor odczytał uchwałę Biura Poli
tycznego KC PPR o pracy w Woj
sku Polskim wrogich elementów. 
Spychalski musiał przyznać, że 

świadomie działał wbrew uchwale 
partyjnej. 
Słysząc osobiście na procesie o 

niecnych póstępkach oskarżonych 
stwierdzić muszę, że zbrodnie ich 
przekraczały moje pojęcie. Z dru
giej i;trony dopiero teraz zdałem 
sobie sprawę z potęgi naszego 
państwa. Ujawnienie wielkiego 
spisku przeciwko narodowi p~l
skiemu jest dowodem prężnoscł 
i siły nasrzej władizy ludowej i na
szego aparatu · b:ezpieczeństwa. 

Wtóciwsrzy do swej fabryki ópo
wiadam o tym, co widziałem ł 
słyszałem na procesie w Warszawie, 
wyjaśniam swym współtowa~y
szom, jakimi krętymi drogami 
kroczy wróg, który nie liczy się 
z milionami ofiar, byleby tylko 
dorwać się do władzy. Ale plany 
jego się nie udadzą. Władza ludo„ 
wa rozgromi wszystkie zbrodnicze 
zakusy. 

ST. BOCHE'SSKI 
Zakłady im. Wróblewskiego 

Uzasadnienie wyroku 
<Ciąg dalszy ze str. 2) tyka zaprzedania narodu obcym in

teresom, to polityka zdrady naro
dowej. 
Oskarżeni usiłowali rozsadzić od 

weWI'll\trz Odrodzone Wojsko Pol• 
skie i oderwać je od władzy ludo
wej. 

600 osób Wżięl.o udzlał w ma· 
16wce, dając wyra.,; swemu głębo
kiemu oburzeni.u wobec niecnych 
zakusów kliki faszystow~klej -
powiadamia' A Fryaman. - Klasa 
robotnicza umiłowała Ludową Oj
czyznę i nie pozwoli odebrać sobie 
władzy żadnym Tatarom, Kirch
rnayerom, Mossorom i innym. Naszą 
odpowiedzią na icb knowania ie~t 
potężny ruch współzawodnictwa, 
racjonaliżatorstwa i jeszcze bar
dziej wzmożone wysi)ki nad wyko
naniem zadań Planu SzP.ścioletnie
go - zakończył swe przemowie
nie t.ow. J. Kucińsk\. Następnie za
bierali głos tow. Orenbuch i nb. 
Nowa1iska. która w imieniu kobiet 
oświadczyła, że nie dopuszczą one, 
aby krwawo '\vywalczona wolność 
ludu pracuiącego sprzedawana by
ła za dolary. 

wezwała zebranych, aby w odp6-
wiedzi na niecne knowania wr6ga 
kląsowego jeszcze bardziej zewrzeć 
szeregi frontu narodowego. Słowa 
jej przyjęto długo nlemilkn'łCYml 
okla~kami. W rezolucji czytamy m. 
in., że załoga wzmoże swą wydaj
nóść pracy, aby przed terminem 
wykonać Plan Sześcioletni na swo

Młodzież łódzka w pełni solidary
zuje się z młódzleżą całego iwiata, 
walczącą o pokój. Wyrazem tego 
są Warty Pokoju oraz zobowłll!zanta, 
podejmowane w celu uczczenia Cld
bywającego się w Berllnle Zlotu. 

skiego, jak i relacja oskarżonego 
Kirchmayera z jego podróży do 
Stanów Zjednoczonych, wreszcie 
wyraźne oświadczenie Kopańskiego, 
który w 1949 r ., zdając sobie spra
wę, że rachuby konspiracji na po
wodzenie prawicowo-nacjonalistycz

botników tych zakładów zóbowfąia- nego odchylenia w polskim ruchu 
ło się w czasie trwania Zlotu pod- róbotniczym zawiodły, stwierdza, iż 
nieść wykonanie baz produkcyjnych pozostaje „to, na co od początku li-
o 1 procent, czył, tj . stawianie na wojnę". 

Rozgromienie prawicowo - nacjo
nalistycznego odchylenia w ruchu 
robotnkzym, wzmogło czujność sze
rokich mas ludowych i pozwoliło 
na ujawnienie, zdemaskowanie i 
przecięcie pasma zbrodniczej dzia
łalności oskarżonych. 

W czasif> ma~ów'ki nanował itorą-

im odcinku" , 
ZPB 11\I, HARNAMA 

Wypowiedzi robotników świad
czą jak klasa robotn!cza głębOko 
pójęla sens procesu. „Będziemy bić 
wroga naszą nauką, pracą i walką 
o pokój - oświadczy1 Stanisław 

• 

W Łódzkich Zakładach Przemyi;łu 
Odzieżowego pełni obecnie Warty 
Pokoju 680 młodych robotników. W 
ZPB Im. Marchlewskiego zaci;\gnię
to ~'75 Wart Pokoju. 27 młodych ro· 

• Dobrze sypie ziarno ... 
Po szosie w ~minie Bielawy w 

powiecie łowickim, obok rozcią~nię· 
tych wzdłuż niej zagrod gromady 
Wojewodza, jedzie wolno ciągniona 
przez konie SOM-owska młockar· 
ni a. 

- Wio, wista! - Pokrzykuje na 
konie Stanisław Ostrowski, właści

. ciel 4 ba ziemi, u klóreJ!o rozpo· 
cząć ma się młocka. Za młockarnia 
obok ostrożnie wiezionefo przez 
chłopów silnika spalinowego kroczy 
mechanik SOM w Piotrowicach, Sta„ 
nisław Sliwiński. Podczas całej 
drol!i oczy Sliwińskiego nie schodzą 
z silnika. Niepokoi go katde ie~n 
drgnienie na wyboju drogi. 

- Dotychczas pracował bez nal· 
mniefszego nawet defektu - opo· 

· wiada z dumą Stanisław Sliwiński 
- . a wymłóciliśmy przecież niema· 
to. Pracujemy dopiero od 6 bm„ ~ 
młockę przeprowadziliśmv iut u 
Marcina Szatkowskiel!o, Franciszk:.i 
Bednarka, Stanisława Luczaka, An· 
toninv Labadź, Józefo Mroczka, Ja. 
na ~Jlatowskiego - mało i średnic 
rolnvch chłopów. A teraz pracowal 
będziemv dla Ostrowskiego i Stani· 
sława Wichulskiego. 

Sliwiński przeciąita pas transmi· 
syjny od koła napędowe~o do młoc· 
karni. Uwainie bada cały agregat 
iak mówi!\ chłt>Pi, „zal!ląd,a maszy· 
nom w zęby". Nadchodzą do mło-::· 
ki dziewczęta z iiromadv. dwie cór· 
ki Łuczaka - Krystyna i Irena, Kry· 
styna Wlchulska, Irena Miterska i 
Zofia Wichulska. 

- Znów będzie dużo śmiechu i 
radości mówią nadchodzące 
dzh'lwczęta. 

Równ:> i głośno pracuje silnik i 
młockarnia. Ale głośniej i dalej od 
nich roznoszą się radosne dłosy pra
cujących tu ludzi. \Y/ stronę prze· 
ieżdżającel!o obok Atert na rowerze 
maga21vniera GS padaia ze stcrtv 
okrzyki: . 

- A uvkui tam wal!i dla nasze· 
~o ziarna. Niedłu~o ~iedzlerriy do 
ciebie z pełnvml worami. 

• • • 
Nie itorzei od Sliwińskiejfo z SOM 

W Piotrowioich troszczv się o swą 
maszynę M.teusz Domieńczvk z 

PGR w gminie Bielawy. Tylko, te 
maszvna Domieńczyka to nie mały 
motorek spalinowy Sliwińskiego. 
lecz ogrąrnna, prawie taka iak pa· 
rowóz, lokomobila. Jej wielki1o1 ko· 
to napędowe pórusza du;ią młockar· 
nię z transporterem, na którym wy
młócona słoma wyrzucana iest wy· 
soko na stertę. 

Inacz:ei wygląda młocka w PGR. 
niż u mało i średniorolnych ćhło· 

kowaki, Marian Dzledziala, Stani. 
sław Ostrowski, Józef Suwara. Na 
zmianę puszczają snopy do młockar· 
ni i odbietają worki spod maszyny -
Jan Jatcza1' I Stanisław Biał•cld, 
Wysoko na stercie kilkoro dżlew· 
cząt odbiera słomę z transportera i 
podaje ią układającemu stertę Ire
neuszowi Pszczółkowskiemu . 

- W tym roku - obidnia kie
rownik gospodarstwa, Andrzel Szy· 

Omłoty u Sta.n.i8lawa Wichu!ski~so ~ sromady W ojewod:w 

pów. Agregat młockamiany PGR 
jest o wiele większy i silniejszy, 
słomy nie trzeba odgarniać od ma· 
szyny - sama wyjeżdża na stertę. 
Agregatu nie ustawia się pod sterta
mi, lecz kilka drabiniastych wozów 
dowozi z pola snopki wprost do ma
szyny. Przy młocce w Walewicach 
pracuje 20 ludzi. Co chwila bryga
dzista polowy, Autonł Sałafgzyk, za
pisuje w wykazie odstawiony spod 
maszvny 50 kilol!ramowy worek z 
~iarnem. Worków takich odstawia 
się dziennie około 300. To iest J)ra• 
ca, to jest tempo! 

Jeden po dru!łim zajeżdżają pod 
maszynę wozy naładowane snopami 
pszenicy. Przvwożą zboże: Ja11 Wit-

mański - pszenica wydala nam 
około 30 kwintali z Jednego ha zie
mi, żyto zaś tylko 20 kwintali z 
powodu deszczów i gradobicia, 
j4czmień - 27 kw. z 1 ha, owin 
zaś 30 kw. 

Deszcze opóźniły nam zn1wa -
stwierdza z ubolewaniem brvl!!adzi
sta, Antoni Sałafczyk, który w Wa
lewicach iako robotnik pracował 
jeszcze za czasów obszarni)iów 
dobrze pamięta ówczesną nędzę ro· 
bot.1ika, pracę ponad siłv i doznane 
wtedy krzywdy. - Ale nadrobimy 
opóźnienie. Pracujemy przecież te
raz dla siebie, dla kraju, dla lepsze· 
io i szc:ięśliwsze{o iutral 

ZB. NOWICKI 

Licznie stanęła na Wartach Poko- W swych agresywnych zamiarach 
ju młodzie! ZPW im. Reymonta. Spo- imperializm anglosaski rozbudza na 
śród 620 osób, które w ten suosób zachodzie Niemiec antypolski rew!
postanowiły . uczcić Zlot Berliń- zjonizm odbudowuje w ramach 
ski, 330 osób - t.o młodzid niezor- tzw. armii europejskiej neohitle
ganizowana. rawski Wehrmacht, jako narzędzie 

Powyżsize ustalono na podstawie 
zeznań powołanych na wstępie 
świadków oraz wyjaśnień skaza
nych, którzy - iza wyjątkiem osk. 
Mossora - przyznali się całkowicie 
do winy. 

Młodzież, zatrudniona w -ZPB Im. agresji przeciw ZSRR i krajom de-
mokracji ludowej, w pierwszym rzę

Armil Ludowej, zobowiązała się dzie przeciw państwu polskiemu 1 
przepracować 845 gOdzin przY PO· jego Ziemiom Odzyskanym. 
rządkowanlu ośrodka sportowego. Pozostając na służbie imperializ-

Odnośnie osk. Mossora sąd oparł 
swóje ustalenia na niebudiząćych 
wątpliwości wyjaśnieniach paLV,sta
ły~h oskarżonych oraz świadków. 
Współos.Jmrżeni zarówno w śle~
twje, jak i w toku przewodu sądo
wego, zdecydowanie stwierdzili, że 
był on ett:łonkiem kierownictwa kon
spiracji i początkowo )derował kon
spiral'.:ją w instytucjach centralnych 
MóN, brał udział w zebraniach tego 
kierownictwa. Osk. Kirchmayer 
stwierdził, że osk Mossor, przecho· 
drząc na stanowisko dowódcy okrę
gu krakowskiego, przejął również 
funkcję komendanta konspiracji o
kręgu i w tym okresie prrz;ekazywał 
Kirchmayerowi meldunki wywia
dowcze. 

Pracownicy ZPB im. 1 Maja zo- mu, oskarżeni służyli tym, którzy 
chcą narzucić Polsce nową wojne, bow!ązali się wyładować dodatkowo nowe pożogi i zgliszcza, przelać 

19 wa.gonów z celulozą, zaś młodzież znów krew milionów Polaków. Tym 
Fabryki Metali Nr 2, zaciągając War- samym związali się oni bezpośred
ty Pokojq, podjęła. zobowłąza.nla, nio z odradzającym się imperializ-

ł mem niemieckim w jego neofaszy
których wartość wynosi 1·200 z o- stowskiej postaci - działali więc 
tych. Zobowiązania te Już wykonano. przeciw naj~ywotniejszym interesom 
Ogółem ponad 10 ty11. młodzieży narodu pclskiego, Je~t to antyna

zaciągnęło już na terenie Łodzi. War- rodowa. mająca swe smutne przy
t p koju pragn"'c w ten sposób kłady -:n historii . Polski p~lityka 
Y 

0 
• "' , wstecznictwa pclsk1ego, odda3ącego 

wyrazić swą ł!łcznośc z uczestnika- I sie zawsze na usługi obcych zabor
ml potęinej manifestacji n& rzeez ców. 
pokoju, jaką jest Zlot w Berlinie. Polityka oskarżonych - to poli-

Płomień B
„, .,, • piecu w 

Zawarczały motory motocykli. W 
ciasne przejście pcmiędzy olbrzy
mią halą walcowni i budynkami 
elektrowni wlał się potok maszyn 
i granatowych kombinezonów. Na 
piersiach jeźdźców czerwone wst~
gi przodowników pracy z cyframi 
norm. „Raków", „Florian", „Zyg
munt", „Jedność", „Bobrek", „Po
kój", „Batory" - nazwy hut czer
wienią się również na piersiach 
uczestników sztafety. To polskie 
huty witają nowego kolosa w hu
cie „Kościuszko", jeden z najwięk
szych pieców w Europie. Po wąskich 
żelaznych schodkach idzie na górę 
przodownik Hadamik z „Batorego". 
W jego ręku pochodnia, zapalona 
od ognia częstochowskiego Martena 

Premier Rządu Polski Ludowej, 
tow. Cyrankiewicz wrzuca pochod
nię do wnętrza pieca przez otwór 
spustowy. Z hukiem zapala się gaz. 
Automat zamurowywuje otwór spu
stowy. Piec · „B" stanął na służbie 
socjalizmu. Stanął na służbie 142 dni 
przed terminem. 

się żelazna klapa. Do wagonu sypie 300.000 metrów sześciennych wy• 
się ruda. W pewnej chwili klapa za- kopów. 100.000 metrów sześciennych 
myka się, wagon rusrza. Nle po- żelazobetonu. 15.000 ton konstrukcji 
pchnął go żaden człowiek, nikt nie żelaznych i stalowych, 4.000 ton ma
natężył muskułów przy dźwigni szyn. 10.000 ton filtru z materiałów 
klapy. Nikogo na dole nie widać. Po ogniotrwałych, dziesiątki kilome
prostu automatycznie, po wypełnie- trów przewodów elektrycznych naj· 
niu się ładunkiem określonej wagi, przeróżniejszego napięcia - oto bi
wagon odjechał, proces załadunku lans budowy. 19 hut, 35 przedsię
wielkiego pieca przeszedł w drugi biorstw metalowych, 12 elektrotech• 
etap. nicznych, 15 wytwórni szamotu pra• 

400 ludzi liczyła ·dawniej załoga cowało nad narodzinami pieca „B". 
wielkiego pieca. Dzisiaj zaledwie Nieocenionej pcmocy udzlelił nam 
kilkunastu ludzi Potrzeba, aby do- Związek Radziecki dostarczając u
konać wytopu surówki. A przecież rządzeń mechanizacji i . automatyza• 
ten wielki piec - to także olbrzy- cji pieca i dzieląc &ię swym wiel
mia fabryka gazu, palnego gazu kim doświadczeniem. 
wielkopiecowego, który juź nie bę- Uruchomienie pieca „B", to dzień 
dzie ulatniał się, tylko oczyszczony triumfu owych 6 tysięcy ludzi z 
w płuczkach i filtrach, zasili ogni- trzech zjednoczeń budowlanych i 15 
ska kotłów siłowni. A przecież ten przedsiębiorstw montażowych, któ
wielki piec - to zachłanny potwór rzy budowali go. Ludzie dźwigają 
wypijaj;\cy w ciągu godziny 50 rii- w górę mury - z murami rosną lu· 
'!.Y więcej wody, niż miasto wielko- dzie. Dziś już setki i dziesiątki spe• 
ki Chorzowa. Przecież tylko samo cjalistów, budowniczych fabryk pój
urządzeJlie do oczyszczania wody, dą, by śladem pieca „B", stworzyć 
która zatrzymuje w sobie pył WEl-
glowy i cząsteczki żelaza z prze- podobne kolosy w Częstochowie, 
puszczanego przez nią gazu wieJ.ko- Nowej Hucie, by dalej przedłużyć 
p~ecowego -. to. olbrzymia instala- stalowe abecadło „Kościuszki". 
CJa, Ji>rzypom1:iai~ca . c3:łą fabrykę Plonie już w Polsce Ludowej w 
d1em1czną, dzięki ktoreJ pył poga- Ch , . ' 
zowy - utrapienie hut i miast hut- orzowie, stworzony przez naród 

Zabłysły światełka na marmuro
wych tąblicach w hali sterowniczej. 
Operator włączył kontakt. Hen na 
dole, tam gdzie betonowe „kiesze
nie" zasobników mieszczących setki 
ton rudy i koksu szarzeją jak 01-

----------..,...--------------brzymia iakaś tama - otworzył3 
nlczy~h. stanie się znowu cennym l budujący socjalizm i dla socjalizma 
surowcem. • wielki piec „B". 

ł • 
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Wrzesień miesiącem Karygodne niedbalstwo PZGS w Kutnie i łowiczu 

odbudowy Warszawy 
W dniu wczoraj~zym w sali teąiral

nej ORZZ odbyła się narada aktywi
stów SFOS łódzkich zakładów pra

Bogaty program obchodu 
Maeazyny pozostałv nie wyremontowane !!~.~~~!~. p~~!.! .. ;~~.!00n.~l~e1._ 

. . . . . padajacy w roku bieżącym w dniach tarnego i walkę pilotów ze szko-
cy. Do czerwca br. zebrano w Łodzi Chłopi rz. gminy Wojszyce w pow. 
na SFOS 1.698 tys. złotych, co sta- kutnowskim pragnąc jak najszyb
nowi 40,9 proc. planu zbiórki na rok ciej WYPeŁnić swój patr.iotycrmy o
bieżący. bowiązek wobec państwa,' natych-
Przystępując do nakreślenia zadań miast po żn,iwach przeprowadzili 

na wrzesień, omówiono metody pra- omłoty i pmystąpili do sprzedaży 
cy, jakimi należy posłu)!iwać się, abv zboro Gminnej Spółdzielni. Jan Ko
miasto nasze wypełniło w całości ziak pmywlćirlł do punktu skupu 7 
swój obywatelski obowiązek. W za- kwintali, Wojciech Koziak - 1,80 
kładach pracy należy zorganizować kw., Władysław Stańczyk - 3 kw., 
co najmniej jedną imprezę dochodową Jan Cebulski - 4,10 kw. Zboże od 
oraz przeprowadzać pogadanki tema- chłopów przyjęt.o, opracono i zsy
tyczne, związane z budową nowej, so- pano do magazynu. 
cjalisty cznei Warszawy. Jednak magazyn GS w Wojszy-

Zorganizowane zostanie również cach nie posiada dachu, a sarn sufit 
współzawodnictwo między zakładami w iiazie kilkudniowej niepogody nie 
w zbiórce na SFOS. uchrond rz.boża od zamoknięcia. Ma-
Społeczeństwo naszego miasta win- ga:zynowan'ie tu za'kupioJlego od 

no jak najliczniej brać udział w zbiór- chłopów ziarna grozi niepoweto• 
kach na rzecz odbudowy Warszawy, wanymi stratami. Bezduszność, biu
nie szczedzić ofiar bowiem każda rokxiatyzm i karygodne niedbalsnvo 
złotówka· na ten 

1

cel przeznaczona PZGS uniemożl!iw.iło sprawne pme
przyczynia się do rozbudowy naszej I !Prowadzenie planowego skupu zbo-
stolicy. ża w WojS1Z.ycach. 

Francuscy działacze związkowi w lodzi 

, Sprawa na.leży tego rz.abezpieczenia 
magarzynu GS w Woj·szycach cią
gnie się bowiem już blisko od roku. 
Najp.ierw zamierzono wybudować 
zupełn-ie nowy magarzyn, potem po
stano\"fio.no, że wystarczy '(Vyremon
tować sta1·y lecz i tego nie uczy
niono, PZGS w Kutnie i 
CRS w Łodzi zlekceważyły wysłane 
do nich jeszcze w maju pismo Za
raądu GS, dotyczące naprawy ma
gazynu. Nie Clwrócono także uwagi 
na powtórne, monitujące p ismo, na 
osobiste i telefoniczne. dopominania 
się przedstawkiel:i Zai'Ządu GS o 
przyznanie kredytu na remont. Na 
skutek tego niedbalstwa. GS w Woj
szycach nie posiada o.becnie odpo
wiednio przygotowanego magazynu. 

CRS przydr.cielił kredyty dQ1Piern 
w koncu li.pe-a, rl<!Jl.edwie na kilka dni 
przed rozpoczęciem akcji sku.pu zbo
m. Lecz wtedy okazało się znów, że 
GS nie posiada drv.ewa na reperację 
dachu, nie ma go także PZGS w 
Kutnie. Dopiero po długich stara
niach udało się Zarządow.i GS rz;aku
p1c drzewo w Łęczycy. toteż e
mont dachu znów uległ opóźnieniu. 
W w yniku więc niedopuS'lczalnego 
niedbalstwa PZGS i CRS naprawa 
dachu magazynu Gminnej Spółdziel
ni w Wojszycach jeszcze trwa, a 
kLlkudtz:iesięciu kwintalom nabytego 

od chłopow zboz:a _gr001 zamok~ęci~. , ~9 - ·26 sierpnia i $więto Lotnic- dnikami roślinnymi. W trzech pun• 
Jeszcze fatalnieJ prrzedstaw~a się twa, obchodzone będą na terenie ktach miasta, na Placu Zwycięstwa, 

sp_ra~a m~gazynów GS w !POW. ło- naszego miasta nadzwy~zaj uro- Placu Niepodległości i Placu Bar
wickun. Nie zostały ~em~mtowa: czyście. lickiego zorganizowane zostaną w 
ne T?agar.i;i.:ny w Domamew1cach . 11 Imprezy Tygodnia rozpoczną się tych dniach (20 - 25) pokazy mode
K?c1esze~e. Magazyn. w Do~ie- w dniu 18 bm. o godz. 17 capstrzy- li latających na uwięzi. W zakł'.a
w:cac~ nie ma podłogi, w Komesrze- kiem, w którym udział · wezmą dach pracy odbywać się będą aka
:w1e n_ie wyr~ontowa.no . dac~u członkowie Ligi Lotniczej . pi.loci demie i pogadanki, poświęcone 
l tu, "}-· tam . me przyJmUJe Slę od Aeroklubu Łódzkiego, wojsko i lotnictwu, a w niedzielę 26 bm. 120 
chłopow rzboża. członkowie organizacji społecznych. przodowników pracy poleci samo

A przecież Z.ai'!Z.ąd GS w Doma- W dniu tym o godz. 19 w Młodzie- lotami na centralne uroczystości 
niewicach w czerwcu zwrócił się do żowym Domu Kultury odbędzie się $więta Lotnictwa do Warszawy. 
PZGS j CRS 0 przyznanie kredytów ponadto uroczysta akademia. w Łodzi pokazy lotnicze odbęd~ 
na remont mag.arz.ynu. Sta.rania te W niedzielę 19 bm. przez cały się w dniu 2 września o godz. 15 na 
ponowił 2 lipca, monitował w PZGS dzień z wieży spadochronowej na lotnisku w Lublinku. 
osobiście i telefonicznie. Jednak Zdrowiu odbywać się będą bezpła- W okresie Tygodnia Ligi Lotni
PZGS w Łowiczu rzaniedb.aJ: swe tne, propagandowe skold. W dniach czej na łamach „Expressu Ilustro
obowlązki, a wydrz.iał inwestycyjny 20 - 25 w kinie ,,Polonia" wyświe- wanego" ogłoszony zostanie kon
CRS schował dq szuflady z,apotrze- tlane będą filmy o tematyce lotni- kurs, w którym, jako nagrody 
bowanie GS w Domaniewicach. czej, a jednocześnie w poczekalni przewidziane są bezpłatne loty do 
Ospali urzędnicy nie pomyśleli o kina urządzona zostanie wystawa, Gdańska i Warszawy. 
nadchodzącym skupie zboża, o ko-
niec:z.ności starannego przygotowa
nia magarzynu na przyjęcie rz.boża 
od chłopów. 

We wszystkich tych w ypadkach 
bezduszność i niesumienność st.anęły 
na przeszlrndzie dokładnemu przy
gotowaniu się do akcji skupu, Po
noszących winę za to niedbalstwo 
należy pociągnąć do surowej odpo
wied~ialności. 

Z. N. 

Warzywa 
Na wystawie sklepu spożywczego 

PSS . Nr 57 przy ul. Piotrkowsk_iej 
obok innych artykułów spożywczych 
leżą również warzywa i owoce. Przy 
nich - karteczki z cenami. 
Wracając z pracy kobiety zatrzy

mują się przed wystawą. Jeszcze nie 
\\rszystkie czytały w prasie lub sły_ 

• • 

staniały 
szały przez radio o obniżce cen owo 
ców i warzyw, więc nowe karteczkt 
są niejako atrakcją. 

- Kapusta 75 groszy! - Ziemnla
l~i 70 groszy! - odczytują na głos 
stojący przed wystawą przechodnie. 

w walce ze słonką z1emn1aczanq 

Już w pierwszym dniu po wPrO
wadzeniu obniżki w oknach wysta
wowych sklepów łódzkich ukazały 
się kartki z nowymi cenami. Wy
starczy przejść po ulicach i popa. 
trzeć na wystawę: marchew i bu
raki - 1 zł kilogram, ogórki (II ga
tunek) - 38 gr. za kilogram, pomi
dory - 2,70 do 5 zł, cebula - 1,50 
zł itd. 

Wczoraj chłopi z wojewódzlwa łódz· 1 W gromadzie Gajowniki, w gminie 
J kiego_ wzięli masowy. udz!ał w p~ze- Z~uńs~a 'Yola, '." .~o":'iecie sieradz
glądz1e pól w poszuk1wan1u stonki - kim, cnłop1 podz1ehh się na 3 grupy, 
wielkiego szkodnika ziemniaków. liczące po trzynaście osób. W wyniku 

\Y/ gromadzie Pruszków, w powiecie poszukiwań, na polu Stanisława Mar· 
łaskim, już we wczesnych godzinach ciniaka znaleziono małe ognisko ston

miejsca odkrycia ogniska. Chłopi nie 
i:;oniosą przy tym żadnych strat; w 
wypadku zniszczenia części ziemnia
ków, pa1istwo zapłaci ich wartość. 

W akcji przeciw stonce prowadzo
nej przez Stację Ochrony Rpślin przy 

Bawittca w Łodzi delegac]<J związkowców francuskich wczoraj pr::;ez cały dzień 
zwiedzała miasto. Goście zagraniczni •zczeg6lnie interesowali się urządzeni.ami 
socjalnymi fabryk łódzkich. W god.ziiiach pop<Jłudniowych udali się do Parku 
im. Poniatowskiego, gdzie złożyli wiązanki kwiatów przed Pomnikiem Wdzię-

czności. 
Na zdjęciu: Goście francuscy w otoczeniu łódzkich związkowców przed gnw

chem ORZZ. 

Oddać we właściwe ręce 
kąpielisko w ·chełmach 

Kąpielisko w Chełmach cieszy ·się 
dużą popularnością wśród mieszkań
ców Łodzi i Zgierza. Duży staw oraz 
rozległa plaża, okolona lasem, przy
ciągają tu codziennie setki osób, 
pragnących użyć kąpieli i świeżego 
powietrza. 

Kąpielisko to, stanowiące ongiś 
własność Zarządu Miejskiego, a 
obecnie Prezydium MRN w Zgie
rzu od wielu lat wydzierżawiane 
był~ prywatnemu restauratorowi, 
któr y czerpał stąd olbrzymie docho
dy. Władze miasta Zgierza niewiele 
obchodziło, że dzierżawca nie prze
prowadza żadnych inwestycji, że 
z każdym rokiem teren ten znajdu
je się w coraz bardziej opłakanym 
stanie. Mieszkańcy Zgierza wielo
krotnie interweniowali w tej spra
wie u władz miejskich, jednak nie
wiele to pomogło. 

W tym roku na kąpielisko w 
Chelmach zwróciły uwagę Łódzkie 
Zakłady Gastronomiczne. I oto pod
pisana została na okres 5 lat umo
wa, na mocy której ŁZG wydzier
żawiły od Prezydium MRN w Zgie
rzu kąpielisko w Chehnach. 

W jaki sposób ŁZG wywiązują 
się ze swycb .obowiązków dzierżaw
cy k'ąpieliska? Niestety, nie rozta
czaja nad nim żadnej opieki, ogra
niczając się jedynie do sprzedaży 
biletów wstępu oraz prowadzenia 
skromnego bufetu. I choć wpływy 

za bilety są znaczne ' nie przezna
czają najmniejszych nawet sum na 
doprowadzenie zaniedbanego stawu 
i plaży do porządku. 

Jest też niedopuszczalne, źe brak 
tutaj należytej opieki nad zażywa
jącymi kąpieli. W dodatku nie wy
znaczono dokładnie · terenu dla nie 
umiejących _pływać ani nie posta
rano się o odpowiedni sprz~t ratow
niczy. 

W ostatnich dniach zdarzyły się 
w Chełmacb wypadki zatonięcia. 
Ponoszą za. to odpowiedzialność 
ŁZG, jak i Prezydium MRN w Zgie
rzu, które wydzierżawiło kąpielis
ko przedsiębiorstwu, nie mającemu 
nic wspólnego z tego rodzaju obiek
tem. 

Podobnego stanu rzeczy dłużej 
tolerować nie mozna. W okolicach 
Łodzi istnieje zaledwie kilka kąpie
lisk, trzeba je więc wykorzrstywać 
celowo i utrzymywać na właściwym 
poziomie. 

Dlatego też byłby juź wielki czas, 
aby kąpielisko w Chełmach, stano
wiące ośrodek wczasów niedzielnych 
ludności pracującej Łodzi i Zgierza, 
przejęte zostało przez jedno z zrze~ 
szeń sportoWYch, które umiałoby 
odpowiednio zużytkować furi.dusze 
ze sprzedaży biletów wstępu i za
pewnić kąpiącym się należyte wa
runki bezpieczeństwa. 

Nie zapominać o formalnościach meldunkowych 
w czasie pobytu w miejsco.wościach nadgranicznych 

Wobec zachodzących często nleporo
zumleń. wynika~ących z nieznajomości 
obowiązujących przepisów w młejscowo
śc;acb wypoczynlrnwycb • uzdrowisko
wych połofonych w strefie nadgranlcz
neJ, przypomina się, że wczaso.yicze, 
turyści, uczestnicy obozów, kol?n.h itd, 
winni pamiętać, ze w roku b1ezącym, 
podobnie jak w roku ubiegłym, obo
wiazują ich przepisy, dotyczące między 
tnn"ymi posiadania odpowiednich doku
mentów i za~wladczeń. 

ją udać się do strefy nadgranlczneJ w 
celach .wypoczynkowych, obowiązane są 
posiadać zezwolenia na wyjazd, wyda
ne przez Prezydium Rady Narodowej 
włdclwej dla miejsca Ich zamieszka· 
nia 

rannych zeszli się chłopi z całej wsi 
i podzieliwszy się na dwie grupy, 
przystąpili do lustracji pól ziemnia· 
czanych. Grupa, którą prowadził An. 
toni Żytniak, liczyła blisko dwadzieś· 
cia osób - działkowiczów, gospoda
rujących na ziemi, przydzielonej im z 
reformy rolnej. Równym szeregiem 
szli chłopi wzdłuż redlin, uważnie 
oglądając każdy krzak, zaglądając nie
mal pod każdy liść. 

- Uważniej przeglądać, wolniej iść 
- pouczał swoją grupę Antoni Żyt-
niak. I chłopi pochylali się nad krza
kami, badawczo oglądali łęciny ziem
niaków, przechodzili od krzaka do 
krzaka. od redliny do redliny. Uwa
dze ich nie uszedł żaden owad na 
liściach. Od razu spostrzegliby ston
kę ziemniaczaną, której dokładnie 
przyjrzeli się na pokazywanych im 
przez sołtysa plakatach. 

Praca przy przeglądzie szła szybko 
i sprawnie. Do południa skończvli 
poszukiwania na polach Skibiny, Mik
sy, Koperv, Fruściaka, Pięty i innych. 
W południe pi;zejrzeli pozostałe pola. 

- Nie można pr:tecież dopuścić, że
by stonka poczęła pożerać nasze 
ziemniaki. Ile to szkody przyniosło
by i nam i naszemu państwu ludo
wemu - powiedział Józef Kopera. 
Słowa jego potwierdzili wszyscy chło
pi z Pruszkowa. - Jeżeli dość wcześ
nie zauważy się stonkę, łatwo jest 
zlikwidować jej ognisko. Nieprzeglą
danie pól może przynieść niepoweto
wane straty. 

W Pruszkowie nie znaleziono ston
ki, nie znaleziono jej także i w gro
madzie \Vitów, w powiecie sieradz
kim, choć w poszukiwaniu iei wzięła 
udział cała wieś i przegląd pół był 
bardzo dokładny. 

W PGR Ligota, w gminie Sędziejo
wice do poszukiwania stonki przystą
oili wszyscy robotnicy, na czele z 
kierowniczką gospodarstwa, Zuzanną 
Kondraciuk. Szczególnie aktywnie 
pracowali - brygadzista polowv, J . 
Świstek. robotnicv F. Kaczmarek. W. 
Wdowiński, P. Kozłowski oraz Bro, 
nisława Wnuk. PGR Ligota posiada 
t. zw. pólko chwytne, które codzien
nie przegląda się w poszukiwaniu 
stonki. 

W l!romadzie Stoczki, w !!minie Bo
gumiłów, także od samego rana 123 
chłopów rozpoczęło przegląd swych 
pól. Chłopi podzielili się na 6 gruo, 
kierowanych przez S. Skałeckiego, S. 
Raja, J. Raia, W. Kozłowskiego, A. 
Klafę i S. Trojana. Pr7-egląd trwał 
do -późnego wieczora. Powrócono z 
niego w radosnym poczuciu spełnio
nego obowiązku, z postanowieniem, 
że podobne przel(lądv będą dokony
wane w Stoczkach. jak najczęściej. 

• * • 

Pracownicy instytucji i przedsiębiorstw 
państwowych, lub uspołecznionych .o-
raz członkowie lch rodzin, młodzież WZNOWIENIE PRZEDSTAWIE~ Bliższych informacji udziela sekreta-
szkolna, a takie uczestnicy obozów' w TEATRZE IM. JARACZA riat Tecl' ikum l wo c 11 G 8 kolonii, wycieczek ł turyści, udając się .• n ' przy u · r e 3 - • 
do strefy nadgranicznej powinni zao. Po miesięcznej przerwie Państwowy w godz. od 15 do 16. ' 
patrzyć się w ważny dokument, stwier- Teatr im . .Tarac„a, począwszy od dnia EGZAMIN NA USP 
dzający tożsamość, zaświadczenie za- 16 bm. wznawia przedstawienia sztuką Dyrekcja Studium Przygotowawczego 
kładu pracy, lub zakładu naukowego pt. „Granica" (Rubikon). do Szkół Wyższych w Łodzi wzywa 
(jeśli uczącv się nigdzie nie pracuje za• W najbliższych dniach wchodzi kno~ wszystkich kandydatów, którzy zostali 
wodowo) oraz kartę meldunkową (dla afisz teatru sztuka francuskiego zakwalifikowani do egzaminów na I 
osób powyżej lat 16). Mieszkańcy 1"si, mediopisarza, Alfreda Musseta pt. rok, aby zgłosili się na nie w dniu 15 
prowadzący gospodars~wa lndyw.ldual- „Swiecznik" · sierpnia. Egzaminy trwać będą od 15 

Utłopi groTTi/.ldy Pruszk-Otlj w pou:. l.askini 17zeproUX1dzają, lustrację pól ::;iem.„ 
nwcz:anych. 

ki ziemniaczanej: kilka krzaków 
ziemniaka oblepionych jej larwami. 
Podobne ogniska, oprócz przedtem 
już znalezionych w pow. wieluńskim, 
kutnowskim, łęczyckim i łódzkim, 
odkryto w gminie Barczew i Wierz· 
chy, w powiecie sieradzkim. 

W celu likwidacji stonki natychmi~st 
wyruszyły z Łodzi i miast powiato
wyclt ekipy, zaopatrzone w środki 
niszczące tego wroga pól ziemniacza
nych. Opylanie ziemniaków dokony
wane będzie w promieniu 5 .km od 

Woj. Radzie Narodowej, służy facho
wymi radami specfalistka radziecka, 
inż. Nina Mikulin.a, której udział w 
walce ze stonką jest jeszcze jednym 
wyrazem nieustannej pomocy Związku 
Radzieckiego naszemu krajowi. 

Znalezienie siedmiu ognisk stonki 
ziemniaczanej na terenie naszego wo
jewództwa dowodzi, że akcja poszu
kiwania jej nie może osłabnąć airi na 
chwilę, że trzeba ją prowadzić aż do 
wykrycia i całkowitego zlikwidowania 
groźnego wroga ziemniaków. 

&Młlf@.~rl~ 
· Czechosłowacja - Polska 3:0 (2:0) 
Piłkarze polscy zajęli w Berlinie 4 miejsce 

BERLIN. - Wczoraj w ramach I ski o 3 miejsce w turnieju pomię
turnieju piłkarskiego na Akademie- dzy Czechosłowacją a Polską. Mecz 
kich Mistrzostwach świata w Ber- zakończył się zwycięstwem Czecho
linie rozegrany został mecz piłkar- słowacji 3:0 (2:0). 

z ostatni ei chwili 
BERLIN. W poniedziałek 

13 bm. w dalszym ciągu rozgrywek 
w koszykówce kobiet i mężczyrz...11., 
tpolacy ponieśli dwie porażki. W ko
szykówce mę-żczyrz.n Polska prrzegra
ła rz Węgrami. 34:61 (19:34), w koszy
kówce żeńskiej Polska ,przegrała 
WYSoko rz; ZSRR 1~:80 (8:43). 

·:~ ·:~ 

W turnieju teni~owym w ;półfina
le gry pojedynaz.ej mężczyzn Birkas 
(Węgry) pokonał ipo 3-godzinnej 
walce Piątka (Polska) 6:3, 6:3, 2:6, 
5:7, 6:2. 

W półfinale gry podwójnej męż
czyrzn Birkas - Yad (Węgry) poko
nali pa:rę polską ~ątek - Lic.is 6:1, 
6:2, 6:2. 

lk * 
W wJoślarstwie Polska start.owała 

w dwójkach becl sternika. Załoga 
polska J. $wiątkowski i Z. żarno
wiecki zajęła 2 miejsce za ZSRR, 
zdobywają,c srebmy meda.l. 

W pierwszej połowie gry przewa
ga Czechosłowaków nie była zbyt 
wielka, jednak wskutek niezdecy
dowanej gry naszego ataku Czecho
slowacy uzyskali prowadzenie 2:0. 

Po przerwie Polacy grali słabiej . 
Czechosłowacy wykorzystali swą 
przewagę techniczną i podwyższyli 
wynik na 3:0. 1 

Wszystkie 3 bramki dla Czecho
sJowacji zdobył Cejpar. 

Dzisiaj o I miejsce w turnieju 
grają Węgry z Rumunią. 

Adamczyk zdobył 
srebrny medal 

W zawoda<ch lekkoartletyc!Zllych 
Polacy odnieśli duży sukces. Sta'rtu
jący w skoku o tyczce AdamcŻyk i 
Ważny rzajęli drogie .i trzecie miej
sce, pmechodząc wysokość 4.10 m. 
Wynik ten jest najlepszy po wojnie 
i .zaledwie o 4 cm. gorszy od rekor
du Polski. 

Sklepy spożywcze i warzywno. 
owocarsJtie zaopatrzone są dobrze 
we wszelkiego rodzaju owoce i wa
rzywa, zaś obniżka i ujednolicenie 
cen pozwalają na zakup większej 
ilości tych produktów, co ma szcze
gólnie ważne znaczenie obecnie, kie
dy łodzianki przystępują do sporzą
dzania marynat i przetworów na zi
mę. 

Duży wybór obuwia 
na sezon jesienno-zimowy 
Choć jeszcze mamy lato w pełni, 

Cen trala Handlowa Przemysłu 
Skórzanego już czyni przygotowa
nia do nadchodzącego sezonu je
sienno - zimowego, zaopatrując od
powiednio swe sklepy w ciepłe O• 
buwie, kalosze, śniegowce Itp, 
Jeszcze w tym miesiącu placówki 
CHPS, PDT, MHD i PSS będą 
sprzedawać jesienne i zimowe bu
ty, półbuty męskie oraz damskie. 
Biorąc poci uwagę zbl!taJący si~ 

nowy rok szkolny, CHPS zaopa
trzyła się takze w duży asortyment 
o?uwia dziecięcego, które pojawi 
się "'!' sklepach już w najbliższy.in 
czasie. . 

O):>uWie jesienne i zimowe odzna
cz.ac się będzie rozmaitością faso
now, kolorów, dużym wyborem ga. 
tunków i solidnym wykonaniem. 

TEATRY • KI NA I 
POWSZECHNY - godz. 19 -... „Grzes:i:

nicy bez winy'". 
MUZYCZNY - godz. 19.15 - C szka"„ " zarda• 
LETNI - godz. 20 - „Mąż I ~ona". 

ADRIA - Nieczynne. 
BAJKA - „Zabawna historia" godz 

13. 20. • • 
BAŁTYK - „Slub z przesZkodam!" 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 ' 
GDYNIA - .. Program Rozmaitości"' NI.' 

26- 51, P.K.F. Nr. 33-51, „Pływanie", 
„Pierwsza lekcja". godz. 16 17 11 
19, 20, 21 • ' • 

MŁ. GWARDIA - „Zaklęta narzcczopa" 
~ctzu. aa · 

MUZA - „Złote jezioro", godz. 18, l!ll 
POLONIA - „.Jubileusz" godz 16 30 

18 .30, 20.30 . . • 
PRZEDWIOSNIE - „Na odsiecz Cary

cyna", godz. 18, 20. 
REKORD - „Cyrk'". godz. 18, 20. 
ROBOTNIK - .. Trzcinowe dzwony" 

.l(OdZ. 16, 18. 20. ' 
R~0~ - „Słońce wschodzi'", godz.' ut, 
SOJUSZ' - Nieczynne 
STYLOWY - „Wesołe kumoszki· 

Windsoru", godz. 111, 20. • 
SWIT - „Upadcic Berlina" I SPt" go. dz 

18, 20. • .• • 
TATRY - .. F.·" " to w maju", godz. 16, 

18. 20. 
WISŁA - „Romans z kontrabasem'' 

godz. 16, 18, 20 
WŁOKNIARZ - „Czerwony ł"Umak•• godz. 17, 19, 21 
WC"ILNOSC - .. Czerwony rum~k· . ~o<lz. 

16, 18, ?O 
ZAC~TA - „Spiew jest plęknem ży

cia , godz. 18, 20. 

Co usłyszymy przez radio 

ne, powinni zaopatrzyc sie w zaswlad- Kasa teatru czynna jest od dnia 13 l!ierpnia do 15 września. 

c~;:iew~:~~~lcz6w, poza dokumentem ~~~sz~~~~i ;gr~!fe~:. ważne Sa w dni dz1:1"e~ct'1::J;~a~~~ad:ez1i>1;~~iie~inunliog~ Berl1'n' sk1"e wyn1·k·1 w lekkoa· tletyce ,. pływan1·u 
tożsamości. w:vstaTczy skierowanie Fun- i zwrócić koszty przejazdu na pod-
duszu Wczasów Pracowniczych, po- EGZAMINY W PAJIJSTWOWYl\I stawie okólnika PKPG Nr. 1 z dnia 
twlerdzone pieczęcią ośl\Odka FWP, w TECHNIKUM EKONOMICZNYM 12. I. 1950 r. 

11.45 Głos mają "kobiety, 12.04 Dzien
nik. południoWy, 12.15 Muzyka, 22.:m 
Audycja dla wst. 12.45 Na swojską · nutę 
13.35 Reportaż aktualny dla wsi, 13.3Ó 
Muzyka dla wszystkich, 14.30 Proza 
14.45 Polska pieśń masowa, 14.50 pogod~ 
ne melodie z taśm, 16.30 Audycja dla 
wsi, 15.50 Utwory wiolonczelowe kom
pozytorów francuskich, 16.10 „Horyzon
ty techniki", 16.20 Z' twórczości Rlmskij 
Korsakowa, 16.45 Aktualności łódzkie, 
17.00 Dziennik popołudniowy, 17.05 Re
portaż., 17.15 Koncert Stylizowanej Pol
skiej. Muzyki Ludowej, 17.40 Polska 
pieśn masowa, 17.45 Język rosyjski, 
18.00 Proza cykliczna. 18 15 Klub ra
cjonalizatorski w „Borucie", 18.25 Pie
śni masowe i tańce ludowe, 18.45 Lódz
kl tygodnik dźwiękowy, 19.00 Koncert 
solistów, 19.20 Felieton z Festiwalu w 
Berlinie. 19.30 Zaloty opocz·•ńskie. 19.4!1 
.. Podwodny świat". 20.00 Dziennik wie
czorny, 20.2a 'z III Swiatowego Zlotu 
J\Hodvch Bo1owników o Pokój w Berlt
:-,ie. 20.45 Wiadomości sportowe. 20.511 
Koncert symfoniczny. 2t.45 Wspomnieni11 
robotnicze, 22.00 Muzyka i aktualności, 
22.30 Gra orkiestra taneczna, 23.00 os-

którvm przebywają. Dyrekcja Patistwowego Technikum W czasie egzaminów kandydac_i ko- przewy.iszaią wyniki olimpiiskie 
Należy pamiętać o obowiązku załat- Ekonomicznego w Łodzi zawiadamia, rzystają z bezpłatnej bursy 1 wyzywie-

wlenia formalności meldunkowych ~ że w dniu 16 sierpnia br. organizuje Inia. BERLIN. w Berllnle odbyła się konfe-1 W pierwszych pięciu dniach Igrzysk 
ciągu 24 godzin po przybyciu na mleJ- ostatni turnus kursu przygotowawczeto DYŻURY APTEK rencja prasowa w czasie której gene- ustanowiono 26 uowych akdemickich 
se~. dla pow• · -7•mia m~ ·-~··; -:· u d.., ee:zami- Dzl~'"lszej nocy dyżurują następują- ralny sekretarz ' do spraw sportu 1 kul- rekordó\"'. świata. _Poza tym zawodnicy Obowiazek zameldowania nie do- nu wstepn~; „ t~ ' p.c,·wszy rok ·.:~eh· "" r ·~ ,ekl : Daszyii.sk:cgo 19, Wólczruiska . . poszczegolnych panstw ustanowili 27 no-tycz:v osób, których czas pobytu w nlkum. I ~7 Piotrkowska 225 , Zgir --·ka 146, No- tury fizycznej .w Mi.ędeynarodow~m wych rekordów krajowych. Wyniki n-
•t.refle nadgranicznej nie nrzekracza 2.J I Egzami.ny w·.tcpne do Państwo\'1ego I W'?tki 12, Wojska P~i~kicg:' :;6, Dąbr:"I"'- zw,ązku Studentow -: ,tere . podkro;.l tł zyskane w lekkoatletyce 1 pływaniu 
~odzin od chwili nrzybycla do mfej- Technikum F!konom.:::„1egc w Łodz i . sk1egn 24b. Al. Kosc111>zk1 48. ' "~Jłe przygotowanie ó ·uzyn blcr•i- przewyższa.i'! znacznie rezultaty osiąg-
scowoścl, określonej w zaświadczeniu. rozporzna się dnia 22 sierpnia br o Numery tp lefonów PrJroto"·i• lla111:1 · . .:: " i~fał w Letnich l i; . '<'ICh A.va- nietl' na o•t1tnlcj olimpiadzie · w Lon 

Osoby nie pracujące . które zamierza- l!<'n, . I". kowcgo: 10.'.-H, 131i·lS, 117·11. .: 1: , . : •. -h. dynie 
__ „ __ _ tatnie wiadomości. · 

f'edaguje rf· ·-~1„~ F - ' 't• - r • ·-·lelny P• „ , 1mu.te _ c1>cl.Llt:nn1e w gvd;<. ta-u, sek1.:L<1rz_ odpow1ecizla111y - w godz. 1j)-J2 Telefony: Redaktor naczelny 216- 14. wstept'a redaktora nac2' . - 218-23, sekretarz odol'lwledzlalnv 2!9-05. nzial partyjn, 
2: ; -19', Dział i<oresp0, ... :.:t.t .:iw. Ilotów czytelnoltów l Interwencji 219-;-42. Dzl11I wydan prowincjonalnych - W-29, Dztat miejski t ~portowy - 254 21 WPWn 8 I li . n7.fal ekonnrnlr?nv - 21R- !I. 07.ial miny _ ~M-21 wewn. D. Dział kutt. 
ralny - 254-21 wewn. 10. Redakcja nOt'na ... 156-81. KolpnrtRt - Łód7. Plotrko-.v~ka 70 tel. 222-22. Admlntstrac'a - llł0-42, O:i:iał n!!ln•?Pń - f~ód; Pl<'t1 I< "·I« 104, i nt 111 - M t 11' ;·5 W ;i 1 ' " """ n<:w p,~,„·• "ilre~ ret1Rkcjf: Łódt. Piotr
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